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I Uroczystości dnia „święta Loiniczego" I Konferencj a 4 ministrów pod znakiem zapytania

Święto zgromadziło wielu mieszkańców Bydgoszczy, z okolicy i z kraju. 
Oto na zdjęciu tłumy publicznościbiorącej udział w uroczystej Mszy 

ów. na Starym Rynku.

W wini Mliii I Święto Lotnicze

Plebiscyt w Grecji
Wyniki dokładne będą ogłoszone w środę

ATENY (ms). W dniu 1 września 
ib. odbył się w Grecji plebiscyt w 
sprawie powrotu króla i ustroju mo­
narch i stycznego. Ostateczne wyniki 
znane będą około środy. Wszystkie 
partie polityczne brały udział w ple­
biscycie. Republikanie twierdzą je­
dnak, że monarchiści uciekali się do

gróźb i mają z tego powodu zastrze­
żenia co do uznania wyników plebi­
scytu. Sprawozdania z Aten stwier­
dzają, że w stolicy panował spokój, 
jedynie w dalszych okręgach doszło 
do starć. W ciągu 24 godzin zabito 
10 osób.

a Przedstawiciele radziec­
cy odmawiają wyjaśnień 
na ten temat. Czy mi­
nister Mołotow wróci 
na poniedziałkowe po­

siedzenie?
PARYŻ (dr). Drugie posiedzenie 

Konferencji 4 ministrów ma się 
odbyć w poniedziałek. Nie wiado 
mo jednak, czy do tego czasu po­
wróci z Moskwy Mołotow, który 
w sobotę rano nagle wyjechał sa­

molotem z Paryża.
Przedstawiciele radzieccy odma­

wiają na ten temat wszelkich wy­
jaśnień; inni uważają, że do wy­
jazdu tego nie należy przypisywać

z Paryża 
zbyt wielkiej wagi. Mołotow po­
jechał do Moskwy, by uzgodnić z 
swym rządem niektóre sprawy i 
zdać relacje z przebiegu 
Konferencji 4 Ministrów, oraz Kon­
ferencji Pokojowej. Pamiętać na­
leży, że podróż z Paryża do Mo­
skwy samolotem trwa tylko 7 go­
dzin i że Mołotow może do ponie­
działku powrócić do Paryża.

PARYŻ. Mołotow został odwo­
łany przez Stalina, w celu złoże­
nia sprawozdania z przebiegu Kon 
ferencji. O ile nie powróci do po­
niedziałku, zastępować go będzie 
na Konferencji Ministrów Wyszyń­
ski.

Oddziały wojska i młodzież harcer­
ska defilują na ulicach Bydgoszczy 

w dniu „Święta Lotniczego'*

Wsiiaiiialyprzebi8g..SwielaLolnikawBy[lgo$z[zy
Marszałek Polski Rola Żymierski i attache’s woj­
skowi przyjmują rewię wojsk lądowych i lotniczych 
Krzyż Grunwaldu dla miasta Bydgoszczy — Od­
słonięcie tablicy pamiątkowej 600-lecia — Poświę­

cenie sztandaru 4-go pułku lotniczego
BYDGOSZCZ (ea). Rocznica wy­

buchu wojny zbiegła się w Byd­
goszczy z oficjalnym zakończeniem 
uroczystości 600-lecia miasta i do­
rocznym „Świętem Lotnika" w 
skali ogólnokrajowej. Uroczysto­
ści, uświetnione obecnością wyso­
kich dygnitarzy państwowych z

Zeznania naocznych świadków zbrodni Amona Goetha

Marszałkiem Michałem Rolą-Ży- 
mierskim na czele i attache’s woj­
skowymi, akredytowanymi przy 
Rządzie Jedności Narodowej w 
Warszawie stały pod znakiem lot­
nictwa. Wspaniałe uroczystości 
trwające przez cały dzień, przyjęły 
charakter spontanicznej manife­
stacji narodowej, społeczeństwa 
bydgoskiego nie szczędzącego wy­
razów miłości dla polskich sił

Zbrodniarz ziewa ostentacyjnie
KRAKÓW (PAP-dr). W piątym 

dniu procesu przeciwko Amonowi 
Geothowi — zeznaje świadek dr Bi- 
berstein, który pracował w obozie 
płaszowskim w szpitalu. W czasie 
jego wstrząsających zeznań o zwo­
żeniu trupów z ghetta i masowych 
mordach, oskarżony ostentacyjnie 
ziewa i ogląda paznokcie, świadek ze- 
znaje, że w szpitalu przechodził przez 
skrzepłe kałuże krwi. Chorzy i per­
sonel szpitalny leżeli pomordowani na 
salach. Na ulicach było pełno tru­
pów. SS-mani wyciągali Żydów z kry­
jówek i przekazywali ich na stracenie 
do Płaszowa. Uzyskane nadwyżki 
■ kradzieży żywności dla więźniów, 
wymieniał Goeth w firmach krakow­
skich na likier, koniaki i delikatesy, 
potrzebne do libacji, urządzanych w 
jego willi. Więźniom zastrzykiwano 
benzynę a od kobiet pobierano ol­
brzymie dawki krwi. Świadek był 
obecny przy doprcwadzeniu do obo­
zu partii Żydów ze wsi, a również ca­
łego orszaku weselnego z panną mło­
dą w welonie.

Świadek Dzierżmierski przejeżdżał 
szosą wielicką w czasie doprowadza­
nia żydów z ghetta do Płaszowa; pod 
pozorem uszkodzenia motocykla za

i ogląda paznokcie
podczas opisu krwawych 
scen w obozie płaszo-

______ wskim______
trzymał się na szosie i obserwował 
kolumny. Widział jak ukraińscy 
strażnicy strzelali do idących i bili 
ich kolbami. Zamordowanych zbie­
rano na wóz, który posuwał się za 
kolumną. Następnie świadek obser­
wował z wapienników masowe egze­
kucje. Przy traceniu rozebranych 
do naga ludzi był obecny Goeth z

psem. Bił on nagie kobiety z dzieć­
mi, które niedość szybko zbiegały do 
otwartego grobu. Po powrocie do 
domu świadek do późnej nocy wi­
dział światła reflektorów na górze 
straceń i słyszał strzelaninę.

Dalsi świadkowie dorzucają nowe 
szczegóły do poprzednich zeznań. 
Św. Zygmunt Kapusta, który zbiegł 
z transportu 11 tysięcy ludzi, prze­
znaczonych do Oświęcimia, zeznaje, 
iż po 4 godzinach jazdy w wagonach 
do których załadowywano po 150 
ludzi, było już około 80 proc, tru­
pów. Z transportu tego nikt nie po­
wrócił.

„Głos Izraela,c wzywa do utworzenia
tymczasowego rządu żydowskiego

izbrojnych, okazanych zwłaszcza 
podczas defilady wojskowej i re­
wii lotniczej.

fFrisijfot JFKarsztilfca
Deszczowy poranek nastrajał ra­

czej pesymistycznie. Zwolna je­
dnak niebo rozpogodziło się i na 
godzinę przed przylotem Naczelne­
go wodza na lotnisko bydgoskie, 
nie ulegało wątpliwości, że pogoda 
utrzyma się.

Na polach startowych lotniska, 
gorączkowy ruch. Samoloty dzie­
siątek bodaj typów przygotowane 
są do popołudniowych popisów. 
Wszyscy oczekują przylotu Dou­
glasa. Przedstawiciele lokalnych 
władz państwowych i miejskich są 
już na miejscu. Dowódca kompa­
nii honorowej podchorążych skła­
da raport generałowi dywizji Stra- 
żewskiemu. Obecny jest również 
szef sztabu wojsk lotniczych gen. 
Romejko. Zajeżdżają maszyny 
ambasad. Wysocy oficerowie za-

graniczni, wśród których barwnym 
strojem- wyróżnia się ubrany w 
spódniczkę i białe getry ofi­
cer szkocki, witają ^Się z obecnymi 
i ostatnie minuty przed godz. 9-tą 
upływają na rozmowach w róż­
nych językach świata.

Punktualnie o godz. 9-tej na ho­
ryzoncie ukazuje się olbrzymia 
sylwetka' powietrznej salonki. Sa­
molot zatacza koło i spokojnie 
,,siada" na murawie lotniska. Gru­
pa przedstawicieli Państwa, mia­
sta i attache’s wojsk, podchodzi 
do Douglasa. Otwierają się drzwi. 
Jeden z oficerów opuszcza schodki. 
Z głębi kadłuba wynurza się po­
stać Marszałka. Dostojny gość wi-

Szwedzi odpowiedzieli
na protest USA

SZTOKHOLM (PAP-dr). Rząd 
szwedzki odrzucił protest Stanów 
Zjednoczonych w sprawie zawarcia 
układu handlowego ze Związkiem 
Rjwiziecłcim.

LONDYN (FA). Reuter donosi, że 
tajna radiostacja żydowska w Pa­
lestynie „Głos Izraela" wezwała do 
utworzenia tymczasowego rządu ży­
dowskiego, któryby uznał rządy bry­
tyjskie w Palestynie za nielegalne. 
Radiostacja wystąpiła również ostro 
przeciw udziałowi Żydów w londyń 
skiej konferencji w sprawie Palesty­
ny.

LONDYN (dr). Przewodniczący 
partii kongresowej, Pandit Nehru 
przewodniczył na pierwszym posie 
dzeniu nowego rządu. Podział tek na 
stąpi w poniedziałek, jak również i 
formalne objęcie urżędowania. Liga] 
Muzułmańska w dalszym ciągu boj- j 
kotaj* aawj rząd, nakmuijy swym

członkom wywieszanie czarnych cho­
rągwi jako symbol pogardy dla nie­
go-

Defilada przed 
marsz. Żymierskim

ta się z wojewodą pomorskim Woj­
ciechem Wojewodą, gen. Strażew- 
skim, gen. Romejko, prezydentem 
miasta Twardzićkim. Dziewczynki 
wręczają Marszałkowi kwiaty. Or­
kiestra reprezentacyjna Wojsk 
Polskich gra hymn narodowy. 
Marszałek, generalicja, wojewoda i 
inni przechodzą przed frontem 
kompanii podchorążych. Marsza- 
łek wita żołnierzy sławami „czo­
łem podchorążowie". Gromkim „czo 
łem Panie Marszałku”, podchorąL 
żowie odpowiadają Naczelnemu 
Wodzowi, po czym przy dźwiękach 
„Warszawianki" następuje defila­
da oddziału honorowego.

Chwila oficjalnego powitania 
skończona. Długi sznur pojazdów 
z barwnymi proporczykami opu­
szcza lotnisko.

©rwniroldu 
fil. Masy

dla tfiijdgasxcxtf
Już przed godz. 9-tą na Starym 

Rynku ustawiają się poczty sztan­
darowe według uprzednio ustalonego 
planu. Wysoko nad Rynkiem króluje 
piękny ołtarz zaprojektowany przez 
arch. Staszka, zbudowany przez fir­
mę Jaworski. Punktualnie o godz. 
10-tej przybywa autem Marszałek 
Rola żymierski w otoczeniu min. 
Matuszewskiego, min. Tkąpzowa, 
woj. śląskiego gen. dyw. A. Zawadz­
kiego, gen. dyw. Strażewskiego, 
szefa Gł. Żarz. Pol. Wych płk. Neu- 
gebauera, szefa sztab. MON płk. Łę- 
towskiego, gen. bryg. Grochoczyń- 
skiego, gen. Huleja, kom. Szkoły Ar­
tyleryjskiej, płk. Maskalana, szefa 
dep. Sam. MOK i mjr. Surowicza, 
szef. Wydz. Org. GŁ Żarz. PoŁ 
Wych.

IM Bgigomafy przybyli równ&A



■■ Str 2 ILUSTROWANY KURIER POLSKI
przedstawiciele państw obcych akre­
dytowani w Polsce, a więc attache 
Anglii, Francji, Jugosławii, USA i 
Związku Radzieckiego.

Dostojnym gościom towarzyszyły 
władze miejscowe z woj. pom. W. 
Wojewodą, prez. Twardzickim i star. 
Michalskim na czele.

Mszę św. odprawił płk. ks. dziek. 
Żebrowski z DOW Poznań. Po Mszy 
św. imieniem KRN i prez. Bieruta

, Marszałek Polski wbił gwóźdź pa-

miątkowy w ufundowany przez spo­
łeczeństwo bydgoskie sztandar IV 
pułku lotniczego, który z rąk Mar­
szałka odebrał chorąży tegoż pułku. 
Wojsko prezentuje broń, orkiestra 
gra Hymn narodowy i chorążowie 
biorą nowo zdobyty sztandar, będący 
jawnym dowodem miłości ludności 
cywilnej do lotnictwa polskiego.

Następuje uroczysta chwila deko- 
kacji Bydgoszczy: Marszałek Rola 
Żymierski wpina krzyż Grunwaldu 
III klasy w złotą poduszkę z her­

bem miasta, którą trzymają radca 
Panko oraz ławnik RN Ostrowski, 
zaś akt pisemny odbiera z rąk Mar­
szałka prez. Twardzicki.

Po odczytaniu uchwały prezydium 
KRN z 19. 8. br. i odczytaniu naz­
wisk, 69 absolwentów Szkoły Samo­
chodowej w Bydgoszczy odbiera pro­
mocję z rąk -Marszałka Żymier­
skiego. Następnie Marszałek Rola 
Żymierski wygłosił mowę, którą po- 
dajemy w całości.

rd(ci
Szczególne zainteresowanie na 

Wystawie wzbudził pawilon Fa­
bryki Porcelany i Porcelitu z Cho­
dzieży. Inż. Szczepańczyk podaro­
wał Marszałkowi piękną paterę 
600-lecia Bydgoszczy, oraz drugą z 
motywem ludowym, która wzbu­

dziła u Dostojnego Gościa wielki 
zachwyt.

Podczas zwiedzania poszczegól­
nych pawilonów, oraz wystawy 
psów myśliwskich, wszyscy mieli 
możność porozmawiania z Mar­
szałkiem Żymierskim.

Następnie udano się do-, sali 
OKZZ na obiad.

(Przemówienie, Jłac&uMa
Obywatele Bydgoszczy! W imieniu 

prezydium KRN, w imieniu Rządu 
i w imieniu Odrodzonego Wojska 
Polskiego pozdrawiam was w dniu 
waszego święta, w dniu 600-letniej 
rocznicy założenia Bydgoszczy. Sześć­
set lat istnienia waszego miasta, 
to jeden nieprzerwany okres walki 
przeciw Niemcom, to 600 lat wier­
nego stania na straży polskości Po­
morza. Od chlubnego udziału w wal­
kach przeciw hydrze krzyżackiej, aż 
po czasy bismarkowskiej hakaty o- 
bywatele Bydgoszczy krwią własną 
pieczętowali swój ścisły związek z 
Państwem Polskim. Wróg nasz Nie­
miec zdawał sobie sprawę z polsko­
ści Bydgoszczy i dlatego z duszy ca­
łej nienawidził jej mieszkańców. Po­
kazało się to dowodnie w dzień 
^krwawej niedzieli" bydgoskiej we 
wrześniu 1939 r. Niemieccy bandyci 
dokanali w tym dniu bezprzykładnej 
w dziejach rzezi 14.000 mieszkańców 
waszego miasta, chcąc w ten sposób 
raz na zawsze wytrzebić w nim pol­
skość.

Ale nie pomogła ani .krwawa nie­
dziela", ani następujące po niej sześć 
lat niemniej krwawej okupacji nie­
mieckiej, nie pomogły lochy gestapo, 
ani terror band hitlerowskich, wy­
siedlania i katownie obozów koncen­
tracyjnych. Bydgoszcz pozostała pol­
ską tym bardziej, im większe były 
wysiłki wroga, by tę polskość wy­
niszczyć. I dlatego Prezydium KRN 
postanowiło odznaczyć miasto Byd­
goszcz w rocznicę jego sześćsetlecia 
orderem krzyża Grunwaldu III ki., 
celem upamiętnienia bohaterskiej o- 
brony polskości w latach 1939-45. 
1 walki, jaką nieugięcie i niezłomnie 
obywatele miasta Bydgoszczy prowa­
dzili.

I oto dziś w przeddzień siódmej 
rocznicy „krwawej niedzieli" demo­
kratyczna Pińska obchodzi 600-1etnią 
rocznicę założenia Bydgoszczy i ob­
chodzi tu równocześnie święto swego 
odrodzonego lotnictwa.

Lotnicy polscy!
Dziś właśnie mija 7 lat od zdra­

dzieckiego napadu hitlerowskich pi­
ratów powietrznych na nasze bez 
bronne miasta. Rządząca w Polsce 
przedwrześniowej sanacyjna klika 
nie zrobiła niczego, by zwiększyć na­
szą obronność powietrzną. Była to 
ta sarna klika, która kumała się z 
Niemcami, odwiecznym wrogiem na­
szej Ojczyzny, która zrezygnowała 
z polskich Ziem Zachodnich jęczą­
cych w jarzmie niemieckiej niewoli.

We wrześniu 1939 roku zdradzony 
bezbronny naród został wydany na 
łup Niemcom. Dławiły nas gorzkie 
łzy bezśilności. Zaciśnięte pięści 
zwracały się ku niebu, z którego do 
latywał nieustanny warkot wrogich 
maszyn, śniliśmy tylko o chwili od­
wetu, marzyliśmy, kiedy nasze orły 
z białoczerwonymi znakami wzlecą 
do walki z najeźdźcą. Dziś bezpo­
wrotnie minęły czasy bezsiły i klęsk. 
Naród polski pod wodzą obozu demo­
kracji, powrócił na zawsze na stary 
ezłak Bolesławów, na szlak potęgi i 
siły Rzeczypospolitej. Na straży na 
szych granic i ustroju demokratycz­
nego stoi żołnierz Odrodzonego Woj­
ska Polskiego, wierny syn narodu, 
Zahartowany w bojach, wyposażony 
w najdoskonalszą, niezawodną broń, 
którą wykuwał zwycięstwo.

Dziś nieba naszego strzegą eskadry 
odrodzonego lotnictwa. Nasze skrzy­
dła, niezawodny bogaty sprzęt 1 u- 
zfcrojenie, wysokie wyszkolenie bojo­
we, bezgraniczna miłość Ojczyzny na­
szych lotników, są gwarancją bezpie­
czeństwa Polski w powietrzu.

Cały naród patrzy dziś na swe siły 
powietrzne z dumą i uznaniem. Nasi 
lotnicy rzetelnie sobie na to zasłużyli. 
Ich bia^o czerwone znaki wiodły ich 
wzdłuż całego szlaku bojowego od­
rodzonego Wojska Polskiego. Nasze 
lotnictwo biło Niemców nad Warsza­
wą i Pragą, nad Bydgoszczą 1 Piłą, 

woli* pomocskinię pod Saczadnam

'i Kołobrzegiem. Za gruzy Warszawy 
odpłaciło bombardowaniem Berlina. 
Walnie przyczyniło się do wie lk'eg o 
dzieła wyzwolenia Ojczyzny i zwy­
cięstwa nad bestią niemiecką.

Lotnik polski wziął krwawy odwet 
za zgliszcza naszych miast i wsi, za 
tysiące rodaków, poległych od ognia 
niemieckiego lotnictwa we wrześniu 
1939 r.

Lotnik polski brał również zaszczyt­
ny udział w bitwie nad Anglią ’ na 
całym froncie zachodnim. Dziś lotnicy 
ci, oszukani przez swe reakcyjne do­
wództwo, zostali pozbawieni samolo­
tów i broni, którą bili Niemców. 
Gdy wrócą do kraju, przyjmiemy ich 
z otwartymi rękami, jak braci, by ra­
zem pracować nad odbudową pol­
skich sił powietrznych.

Dziś w dniu Święta Lotnictwa naród 
polski musi sobie c^bkładnie uświado­
mić, te jeżeli demokratyczna Polska 
posiada już lotnictwo bez porównania 
silniejsze, niż w 1939 roku, zawdzię­
czamy to w pierwszym rzędzie ogrom­
nej pomocy, jakiej udzielił nam 
Związek Radziecki. Nasz Wielki So­
jusznik użyczył nam nie tylko znako. 
rąitego, wypróbowanego w bojach 
sprzętu, lecz również przysłał szereg 
znakomitych instruktorów, doświad­
czonych wychowawców naszych lot­
ników. Pod ich doskonałym kierow­
nictwem powstał młody korpus ofi­
cerów lotników, którzy nieustanną 
pracą powiększają swe umiejętności 
i kwalifikacje.

Dzisiejsze Święto Lotnictwa óbcho. 
dzone w Bydgoszczy w dniu jej jubi- 
jeuszu, w rocznicę napaści Niemiec 
na Polskę, urasta do znaczenia sym­
bolu. Silne lotnictwo, polskość Ziem 
Zachodnich, potęga Rzeczypospolitej, 
oto iakty, które są ze sobą ściśle

związane. Że mogliśmy to osiągnąć, 
stanowi tryumf myśli polityczne] o- 
bozu demokracji polskiej z Krajową 
Radą Narodową i Rządem Jedności 
Narodowej na czele.

Obóz demokratyczny od dwóch lat 
•kieruje naszym państwem i pomimo 
ogromnych trudności, może się wy­
kazać konkretnymi sukcesami we 
wszystkich dziedzinach życia.

Ludzie dnia wczorajszego, przedsta­
wiciele reakcyjnych kierunków poli­
tycznych, którzy zawinili klęskę wrze­
śniową, nie chcą się jednak pogodzić 
z tym, że ich gra o władzę, która jest 
dlla nich grą o wąskie, klasowe inte­
resy, jest definitywnie przegrana. 
Reakcja nie cofa się przed żadnymi, 
najbardziej nawet perfidnymi środ­
kami w walce z demokratyczną Pol­
ską, dążąc przede wszystkim do roz­
bicia, tak niezbędnej w obecnym' o- 
kresie, jedności'narodowej.
Nie trzeba dziś nikomu udowadniać, 
że wysiłki te są z góry skazana 
na niepowodzenie. Doświadczenie hi­
storyczne, a zwłaszcza doświadczenie 
tragicznej klęski wrześniowej na­
uczyło nas rozróżniać pomiędzy bli­
chtrem i frazesem, a rzeczywistym 
interesem narodowym.

I dlatego dzisiaj naród polski coraz 
silniej jednoczy się wokół obozu de­
mokracji, bo tylko demokracja gwa­
rantuje nam obronność wobec nie­
bezpieczeństwa niemieckiego i szczę­
śliwą przyszłość w niepodległej Oj­
czyźnie.
I właśnie wznoszę okrzyk: Niech ży- 

je Krajowa Rada Narodowa, niech 
żyje Rząd Jedności Narodowej, niech 
żyje wolna, niepodległa /demokratycz­
na Polska, niech żyją nieugięci oby­
watele miasta Bydgoszczy i niech 
żyje odrodzone lotnictwo polskie!

Przybrane flagami narodowymi 
lotnisko kipi ruchem. -Warczą sil­
niki. Tysiączne tłumy zapełniają 
plac przeznaczony dla społeczeń­
stwa. Na trybunie miejsca hono­
rowe zajęli najwyżsi dostojnicy 
Państwa i Rządu z Marszałkiem 
Rolą-Źymierskim, generalicją, 
atache’s wojskowymi i wojewodą 
pomorskim na czele, inni goście o- 
ficjalni reprezentujący miasto, Ko­
mitet Obchodu 600-lecia, partie po­
lityczne, organizacje zawodowe i 
społeczne.

Zainteresowanie widzów nieby­
wałym widowiskiem jest ogromne. 
Nie wiadomo gdzie patrzeć. Maso­
wy przelot licznych kluczy samo­
lotów bojowych od myśliwców aż 
do bombowców najcięższego typu, 
samolotów komunikacyjnych i 
sportowych wywołuje najsympa­
tyczniejsze komentarze. Widać
iMMBumaamiiiMMiiii

wzruszenie i dumę. Rosną serca 
na widok sprawnych przelotów.

Bogaty program popisów obej­
muje pokazy bombardowania, 
walk lotniczych, masowych i poje­
dynczych skoków oddziałów spa­
dochronowych, zawody samolotów 
wszystkich Aeroklubów Rzeczypo­
spolitej i zawody sportowe oddzia- 
łów lotniczych.

Rewia i popisy lotnicze udo­
stępnione są wszystkim. Dobrze 
rozlokowane miejsca dla publiczno 
ści i gości, umożliwiają dokładne 
śledzenie i obserwację wszystkich 
punktów interesującego programu.

Bogactwo programu -i trwanie 
jego wykonania aż do zmierzchu 
nie pozwala nam n* zreferowanie 
popisów w dzisiejszym numerze. 
Specjalny reportaż z wspaniałej 
rewii i manifestacji lotniczej za­
mieścimy w numerze następnym.

ŚbńailskMu uiznzach

O tany Zjednoczone domagać się 
będą od Jugosławii odsżkodowa-
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W odpowiedzi na przemówienie 
Marszałka — prezydent miasta 
Bydgoszczy Twardzicki wygłosił 
krótkie przemówienie, w którym 
podziękował za odznaczenie dla 
miasta. Prezydent powiedział mię­
dzy innymi:

„Bydgoszcz przeżywa dzisiaj 
wielki swój dzień, w którym Rząd 
Jedności Narodowej i KRN przy­
znały naszemu miastu Krzyż Grun­
waldu.

Przez uczczenie Bydgoszczy tak 
wysokim odznaczeniem bojowym 
Rząd Jedności Narodowej i KRN 
dały wyraz uznania dla bohater­
skiej postawy mieszkańców nasze­
go miasta. Podniosła uroczystość 
dzisiejsza jest więc godnym ukoro­
nowaniem 600-letniej historii na­
szego grodu.

Ale jednocześnie na dalsze lata 
życia naszego miasta wkłada o- 
trzymane dzisiaj wysokie odznacze­
nie poważne obowiązki. Dla 
wszystkich mieszkańców obowiązki 
te są jasne, zrozumiałe. Mieszkań­
cy Bydgoszczy zobowiązują się

pracą swą i życiem, aby nigdy już 
odtąd wraża germańska stopa nie 
stanęła na ziemi naszej, gdyż ci, 
co w Bydgoszczy ginęli, taki te­
stament nam swą krwią spisali.

Następnie wyrażając solidarność 
społeczeństwa naszego miasta i 
społeczeństwa całej Polski oraz 
miłość naszą do stolicy Państwa, 
składam zobowiązanie w imieniu 
Bydgoszczy i jej mieszkańców, że 
weźmiemy czynny udział w odbu­
dowie Warszawy". <

Na zakończenie prezydent Twar­
dzicki wzniósł okrzyk na cześć 
Rzeczypospolitej Polskiej, prezy 
denta Bieruta, premiera Osóbki- 
Morawskiego i marszałka Roli-Ży- 
mierskiego.

* * *
Marsz. Rolą Żymierski dokonał od­

słonięcia tablicy pamiątkowej, którą 
z woli ludności i władz miejskich 
wmurowano dla upamiętania wieko­
wych zmagań o polskość miasta z 
niemieckim najeźdźcą i walk o roz­
wój społeczny, kulturalny oraz go­
spodarczy tego bohaterskiego mia­
sta.

O ^Defilada C
Na pięknie udekorowanej trybu­

nie przy Placu Wolności, w oto­
czeniu dostojników państwowych, 
przedstawicieli państw obcych, ge- 
neralicji i społeczeństwa bydgo­
skiego, Marszałek Rola-Żymierski 
odbiera defiladę, którą otwiera Or­
kiestra Kolejowe i reprezentacje 
Zw. Inwalidów Wojennych. Na­
stępnie idą szeregi partii politycz­
nych ze sztandarami, cechy rze­
mieślnicze, Zw. Więźn. Pol., organi­
zacje chłopskie, reprezentar 
łóg fabryczn., tramwajów 
kieatrą MQ idą swari*

Przykry komentarz Reutera!
LONDYN (PAP-dr). Komentator=

Reutera stwierdza, że wiele osób w| rrz? ladze sojusznicze wydały pc4- 
Wielkiej Brytanii przypuszcza, iż| vv skiej misji do badań zbrodni 
Polacy — członkowie Korpusu Prze-§ wojennych gen. majora Gudewilla, 
siedleńczego (PKPR) zostaną użyci=von Proehla i Hansa Goereiaa, oskar- 
w ramach batalionów roboczych doEżonych o mordowanie Polaków, oraz 
pracy w Anglii na miejsce jeńców £43 innych przestępców wojennych, 
niemieckich, którzy będą odesłani do= __ . .
domu. = T V7 sojusznicze w Wiesbade- .

= ” nie wydały Czechosłowacji 16
Kongres socjalistów Zbrodniarzy wojennych, w tym Al- 
r.i • r • j gfreda Goennga, brata Hermana ifrancuskich zapowiada=dyrektora xakładów skody w Pilznie.
klęskę kierownictwu f . *
dotychczasowemu i P rasa M«lsask* ^.^onana UUIJVUV<.UO TT MAM 0 g]a JCTZegO

PARYŻ (PAP-dr). Drugi dzieńfgreckiego wyniku plebiscytu. Ksią. 
obrad socjalistów francuskich w|żę Paweł grecki przybył do Aleksan- 
Pa-yżu przyniósł nową klęskę do-ldriu « .. ..................
tychczasowemu kierownictwu. Za- = 
rzucano mu brak kontaktu z ro-| 
botnikami i flirt z klerykalno-g
reakcyjnymi kołami francuskimi. za dwa zestrzelone samoloty. Po- 

=za tym oświadczył p. o. sekr. stanu
Pndwvzkfl nł(IC =Atcheson, że marszałek Tito nie u- 

Udzielił na piśmie gwarancji, że Wy- 
praCOWnikow pocztowych Epadki takie nie będą się zdarzały 1 że 
WARSZAWA (PAP). Na podsta-Iw*adze jugosłowiańskie będą udziela, 

wie informacji otrzymanych z Mie-f £ Pomocy samolotom zabłądzonym. 
szanej Komisji Płac — MinisterstwoE^ia^a lotn’kow przewieziono drogą 
Poczt i Telegrafów komunikuje, żeĘPOwietrznn do Rzymu, skąd dalej 
z dniem 1-go września preewidziana|Praewiezion« »>staną do Stanów Zjedr 
jest podwyżka płac pracowników p0 .=noczonydh.
cztowych. , = oezło do porozumienia między

Wysokość ogólnej sumy, przewi-sZ-z rjątiem węgierskim, a amerykań- 
dzianej przez Mieszaną Komisję Płacsgkimi władzami okupacyjnymi w 
na podwyżki dla pracowników pocz-ENiemcsedh w sprawie wznowienia 
towych i kolejowych, wynosi od 24= wstrzymanego w czerwcu wysiedlenia 
do 27% dotychczasowego funduszu|Niemców z Węgier. W myśl układu 
płac. = dalsze wysiedlanie Niemców z Wę-

W wyniku tej podwyżki uposaże-=gjer do amerykańskiej strefy okapa­
nia pracowników pocztowych i kole-=cyjnej rozpocznie się z dniem 2 wrze* 
jowych zostaną zrównane. =śnia.

OslalniawżydumowaGorinsa?
===== Nie macie prawa karać Rzeszy — 
woła na sali w Norymberdze wiemy sługa Hitlera 

Blade twarze zbrodniarzy w świetle reflektorów

ZWM z całego Pomorza, OM TUR. 
Tłumnie stawiły się delegacje har­
cerskie, które wzbudziły szczegól­
ny aplauz swoim marszem, imitu­
jącym falowanie. Lotnictwo cy­
wilne i dwa piękne szybowce krą­
żyły cały czas defilady nad Al. 1 
Maja. Orkiestra wojskowa prowa­
dziła oddziały lotnictwa, piechoty, 
podchorążówki, która zdobywała 
długo niemilknące oklaski. Nastę­
pują oddziały ORMO, kolejarzy, 
marynarzy, straży pożarnej. De-

ię zamyka pułk artylerii z To-

NORYMBERGA (dr). W sobotę 
31 sierpnia o godz. 15.30 oskarżeni w 
procesie norymberskim wypowiedzieć 
li swoje ostatnie słowo. Rozprawa 
publiczna została odroczona do dnia 
23 września, w którym ogłoszony zo­
stanie wyrok. Wtedy oskarżeni 
przejdą spod władzy Trybunału pod 
władzę Międzysojuszniczej Rady 
Kontrolnej, która zadecyduje o wy­
konaniu wyroku.

Na sali sądowej zastosowano spe­
cjalne środki ostrożności. W chwili 
przybycia oskarżonych obecni na sali 
byli jedynie urzędnicy i straż. Człon­
kowie Kolegium sądzącego oraz ko­
respondenci oczekiwali na zewnątrz 
w kolejkach, zanim przedostali się 
przez specjalne posterunki wysta­
wione u wszystkich wejść do gmachu 
sądu.

Na ławie oskarżonych zasiedli

panowani, ale wyglądali bardzo bla­
do w ostrym świetle reflektorów, 
które oświetlały salę, by umożliwić 
fotografom dokonanie zdjęć.

Jako pierwszy z oskarżonych za­
brał głos Hermann Goering. „Oskar­
życiele pragnęli dowieść, że wiedzia­
łem wszystko co się działo — mó­
wił Goering. Nie przedstawili jednak 
żadnych dokumentów, ani przekony­
wujących dowodów (!?). Dlatego też 
jeżeli prokurator powiedział: „Któż 
miał o tym wiedzieć, o ile nie Goe­
ring, następca fiihrera?" — to było 
to jedynie domniemanie.

Dalej oskarżony wystąpił jako o- 
brońca prawa międzynarodowego wy­
wodząc, że musi ono być jednolite i 
nie może być w sposób specjalny 
stosowane do Niemiec.

Dalej Goering rzuca pod adresem 
Trybunału słowa: „O ile w chwili

wszyscy podsądni. Nie brakowało 
również Rudolfa Hessa, który zja- 
wił się po ras pierwszy w bieżącym

obecnej poszczególne osoby zostają 
pociągnięte do odpowiedzialności, to 
nie macie prawa karać narodu nia-

tygodniu. Oskarżeni byli na ogól o-llądeckiego jako całości".



ILUSTROWANY KURIER POLSKI

Pełnomocnik Adolfa Hitlera | Pałac Luksemburski - siedziba Konferencji Pokojowej!

Ibert Forster tycznie zakrojonej akcji terrorysty- 
czno-propagandowej stan posiada­
nia NSDAP w Volkstagu zwiększył 
się o 2,1%. Wybory były przepro­
wadzone nieczysto. Stwierdzono;

Część I do 1. IX. 1939 r.
JŁopisoł fOiołfeorosfei JC. — Gdańsk ~]

1, zmuszano do oddawania gło­
sów na NSDAP,

2. niedopuszczanie członków ko­
misji wyborczej do urzędowa­

li
W wyborach majowych 1933 

NSDAP zdobywa 109.029 głosów i 
38 mandatów na ogólną liczbę 72, 
co stanowi 53‘/«.

Oczywiście ster ujmują w Żądne 
dłonie hitlerowcy i rozpoczynają 
rządzić. Rządzenie nie jest regulo­
waniem życia obywateli i ich in­
teresów, lecz narzędziem walki z 
przeciwnikiem partyjnym. Forster 
chciał szybko wypełnić swe zada­
nie-. Rozpoczyna walkę twardą, 
świadomie dążącą do wyniszczenia 
wszystkich, prócz własnych siepa­
czy i bonzów. Sądził, że nadchodzi 
już czas ukoronować dzieło i że od 
mety dzieli go tylko krok. Bez naj­
mniejszej życiowej potrzeby, a tyl­
ko po to, aby uzyskać miażdżącą 
przewagę, rozwiązuje Volkstag i 
ogłasza wybory na 7 kwietnia 1935 
r, Już przed tym pod wpływem 
terrbru lub dla kariery, 3 członków 
Volkstagu przechodzi do NSDAP i 
„stan posiadania" hitlerowców o- 
piewa na 56,9%. Rozpoczyna się 
dzika walka hitlerowców, którzy 
wciągnęli do niej wszystko: Se­
nat, policję, SS, SA, NSKK, HJ 
i mówców z Niemiec tej miary, co 
Goering, Goebbels, Hess, Todt, 
Tschammer und Osten, Sauckel, 
Biirckel, Kaufmann. Nic dziwnego 
chodziło o punkt zwrotny w histo­
rii Wolnego Miasta Gdańska. Pra­
sa zagraniczna pełna była wzmia­
nek o tym, że w Szczecinie czeka 
transport broni dla Gdańska.

Atmosfera była naładowana. Dla 
uspokojenia Polski i zagranicy szef 
prasy niemieckiej Dietrich przepro­
wadza rozmowę z Forsterem i ogła­
sza ją na łamach całej prasy nie­
mieckiej i gdańskiej. Na zapytania 
Dietricha o tym, że „podobno po 
wyborach polityka Gdańska do 
polski ulegnie zmianie" — daje 
Forster bardzo wykrętną odpo­
wiedź o „obronie interesów"; za­
przecza twierdzeniom zagranicy, 
że po wyborach NSDAP rozpocznie 
aresztować przeciwników, ale o- 
twarcie mówi: „Wolanie „z powro­
tem do Rzeszy" jest najszczer­
szym życzeniem gdańskich serc".

Dość jasno i dość bezczelnie, obli­
czone chyba na głupotę polskich 
dyplomatów.

„Danziger Vorposten" organ 
NSDAP atakował Polaków po­
trójnie w okresie przedwyborczym 
i jednym z głównych zarzutów sta­
wianych partii „Zentrum" było to, 
że idzie na kompromis z Polonią!

Dygnitarze III Rzeszy niezbyt 
pewnie czuli się w Gdańsku, sko-

ro zabroniono rzucać kwiaty...
Z Riezenburga sprowadził For­

ster jakiegoś księdza Kuptscha, 
który dziwił się, że tu jeszcze my­
ślą o wyborach, bo „można wy­
brać tylko Adolfa Hitlera!" dlate­
go, że „narodowy" socjalizm jest 
urzeczywistnieniem idei chrześci­
jańskiej".

Nie zapomniano o nikim i o ni­
czym. Bardzo trzeźwo pisze w tym 
czasie „Gazeta Warszawska":

„Od objęcia władzy przez NSDAP
— Gdańsk jest prowincją Rze­
szy. Dygnitarze gdańscy uważa­
ją przede wszystkim na posłu­
szeństwo wobec głów partii w 
Berlinie. W ten sposób polityka: 
Gdańska znajduje się pod kon­
trolą Berlina1".
Niestety, ,,w Warszawie patrzy 

się na to jednym okiem". Nad­
szedł dzień wyborów. Mimo gigan-

nia (Polaków),
3. ogólny terror.
Opozycja zaprotestowała w Lidze 

Narodów, a wściekli hitlerowcy roz­
poczęli rządzić. Nie dbając już o 
pozory, zaczynają niszczyć: konfi­
skują, aresztują i biją. Forster o- 
świadcza redaktorowi Erdmanowi 
z „Ekspressu Porannego", że woła­
nie „z powrotem do Rzeszy" jest 
najszczerszym życzeniem serca 
Gdańszczan". Wkrótce potem are­
sztowano 18 polskich studentów, 
jako ,,sprawców napadu". Rzeczy1- 
wiście studenci byli napadniętymi. 
I znowu pominę kulisy i niedo­
łęstwo naszej polityki, chociaż ci­
sną się pod pióro słowo potępienia. 
Patrzmy tylko na Forstera, pomi­
jając nawet wypowiedzi jego ucz­
niów i wychowanków, oraz nau­
czycieli jego.

(CiĄff dalMy ntuttĄpi)

Po powrocie do swojego kraju

La Guardia mówi o Polsce w Ameryce
LONDYN (PAP- dr). La Guardia 

przebywał 2 dni w Anglii, po czym 
powrócił do Ameryki, gdzie wygło­
sił przed jedną z największych ra- 
diostacyj USA wielkie przemówie­
nie. Przedstawił w nim swój pobyt

w Polsce, oraz omówił dotychczaso­
we osiągnięcia i potrzeby naszego 
kraju. Poświęciwszy wiele słów mar­
tyrologii Polski w okresie okupacji, 
oświadczył m. in. iż naród polski 
zmierza szybko do normalnego życia.

Na front odbudowy Stolicy! Cały kraj odbuduje Warszawę
Przemówienia prezydenta KRN Bieruta i premiera Osób­
ki-Morawskiego z okazji miesiąca odbudowy Warszawy

WARSZAWA (PAP-ms). Pre­
mier Osóbka-Morawski z okazji roz­
poczynającego się miesiąca odbudo­
wy Warszawy wygłosił okolicznościo­
we przemówienie z którego podaj e- 
my niektóre fragmenty:

Siódma rocznica wojny za­
stała nas w pełni prac nad odbudo-
wą stolicy. Warszawa została zni­
szczona w 85%. Ale wróg swego ce­
lu nie •siągnął.

Wolą całego narodu nasza stolica 
dźwiga się z gruzów i stanie się je­
dnym z najpiękniejszych i najlepiej 
urządzonych miast. Szybka odbudo­
wa stolicy leży w interesie całego 
narodu. W dniu dzisiejszym rozpo­
czynamy wielką akcję pod hasłem: 
„Warszawa budowana wysiłkiem ca­
łego narodu". Wszyscy bez wyjątku 
powinni w miarę sił dostarczyć środ­
ków niezbędnych dla odbudowania 
stolicy. Im prędzej będzie odbudowa­
na Warszawa, tym szybciej nastąpi 
odbudowa całego kraju. Wszyscy 
bierzmy przykład z Górnego śląska, 
którego pracą i ofiarnością został 
odbudowany most Poniatowskiego. 
Odbudowa a właściwie budowa War­
szawy stanowi tylko część wielkiej 
pracy, którą musimy wykonać, a 
którą będzie przebudowa całej Pol­
ski na zasadach sprawiedliwości 
społecznej. Musimy Polskę tak urzą­
dzić, aby wszyscy mieli pracę, byśmy

Bilans prac i wysiłków Stronnictwa Pracy

ta nic nasza inUyya
Przemówienie po. prezesa Zarządu Główne­
go dr. Widy - Wirskiego na Radzie Naczelnej

Nie naszą już jest specjalną za­
sługą, ani też intrygą jakąś, że więk­
szość członków Komitetu Wykonaw­
czego Zarządu Głównego tak wła­
śnie się wypowiedziała — w intere­
sie Stronnictwa, w interesie kraju’, 
któremu Stronnictwo ma , służyć. 
Czy mniejszość podporządkowała się 
większości? Czy nie jest warcholst- 
wem, przekraczającym wszelkie 
ludzkie pojęcie to, co zrobiono w od 
powiedzi. Stwierdzam, że agitowanie 
za zawieszeniem działalności Stron­
nictwa jest przewinieniem wobec 
tradycji ruchu, jest profanacją pa­
mięci tych, którzy w imię ideałów i 
żywotności ruchu życie oddali w o- 
bozach koncentracyjnych i przed lu­
fami plutonów egzekucyjnych. Ja­
kiż to szaleńczy umysł wymyślił, ja­
kimi obliczeniami się kierował? Tyl­
ko samobójczymi... Jaka to demokra 
cja — nie podporządkować się u- 
chwałom większości i zawieszać dzia­
łalność i to w obliczu tak doniosłego 
akta państwowego jak wybory.

Stwierdzam znowu, że takie postępo­
wanie jest niczym innym, jak tylko 
dalszym ciągiem tej linii samobój­
czej, którą ci ludzie narzucili Stron­
nictwu w roku 1942, a której w roku 
1946 już nie narzucą. My trzymamy 
w swoich dłoniach mocno sztandar 
ruchu, sztandar Stronnictwa, gdy oni 
usunęli się samowolnie i do anarchii 
masy członkowskie wezwali. Myśmy 
zrobili wszystko, aby. ułatwić sytu­
ację prezesowi Popielowi, który nie­
opatrznie zawierzył kilku awanturni­
kom, wojennym członkom Stronnict­
wa. których przed tym nie znał i nie 
zdążył się wycofać na czas z sytua­
cji niewątpliwie trudnej, co lojalnie 
doceniamy. Całe szczęście, że tylko 
nikły procent kół dał posłuch warcho­
łom i politycznym samobójcom. Żacy 
tuję tutaj list z terenu, charaktery­
zujący najlepiej sytuację, jeden z 
wielu, które napływają.

Ale tam w tych kilku miejscowo­
ściach, gdzie posłusznie zawieszono 
dśałałnoóó, kto odrobi sUatę — •tratę

WARSZAWA (PAP-dr). Praco- Huta szkła w Wałbrzychu ofiaro-

mogli kształcić siwe dzieci i pełnymi 
garściami czerpać ze zdobyczy o- 
światy i kultury. Wszyscy na front 
odbudowy naszej stolicy — Warsza­
wy!

WARSZAWA (PAP-ms). Z okazji 
rozpoczynającego się miesiąca odbu­
dowy stolicy prezydent KRN, Bole-
sław Bierut, wygłosił przemówienie, 
w którym powiedział m.- in.: „Mu­
simy dokonać nowego wysiłku, któ­
ry spoi i zewrze jeszcze silniej nasze 
szeregi — szeregi budowniczych 
Polski. Wysiłek ten będzie zarazem 
wielką nauką, iż nie ma trudnego i 
niewykonalnego zadania dla narodu, 
spojonego wspólną wiarą. Warsza­
wa, bohaterska i ofiarna stolica Pol­
ski, będąca wzorem naszego charak­
teru, symbolem naszej godności, du­
mą narodu, oczekuje naszej pomocy. 
Niech nie będzie nikogo wśród nas, 
ktoby pomocy tej odmówił. Wypeł- 
nijmy nasz obowiązek wobec naj­
droższego sercu polskiemu miasta, 
przywróćmy swym wysiłkiem i o- 
fiarą wspaniałość i świetność na­
szej stolicy.

Amerykańskie ultimatum
LONDYN (PAP-dr). Powstańcom 

na Filipinach postawiono ostateczne 
ultimatum. Jeśli nie poddadzą się do 
tego czasu będzie prowadzana prze­
ciwko nim akcja

nie tylko kilku naiwnych i łatwowier. 
nych członków, bo ci sami wrócą 
szybko i już wracają, ale z dorobku. 
Nie łudźmy się — zbyt wielu przyja­
ciół w Polsce nie mamy. Lokale 
Stronnictwa tak trudno zdobyte zosta­
ły skrzętnie zwinięte lub rozdzielone 
zanim zdążyliśmy zainterweniować. 
Miejsca w Radach obsadzone przez 
inne organizacje. Kto te szkody od­
robi? Z czasem je odrobimy, ale nie 
wiemy właściwie co tu podziwiać, 
czy bezmiar tępoty politycznej, czy 
też — egoizm ludzi, utożsamiających 
się ze Stronnictwem, które bez nich 
żyło i bez nich też tym potężniej żyć 
będzie.

Przemawiam tutaj w imieniu dzie­
siątków tysięcy członków Stronnic­
twa, których energii nie umiano, czy 
też nie chciano spożytkować dla 
Stronnictwa i kraju.

Czy prawdą jest, że gromadzili się 
oni tylko na zasadzie absolutnej ne_ 
gacji, czy prawdą jest, że bez dema­
gogii, oporu i walki nie można zgrupo­
wać w szeregach SP szerokich mas. 
Otóż nic podobnego Świadczyły o 
tym zgromadzenia i pochody człon­
ków zebrane ubiegłej niedzieli na u- 
roczystościach poświęcenia sztanda­
rów w Gdyni i Gnieźnie wymowę ma 
tu fakt, że równocześnie są to te śro­
dowiska, które mają swoją tradycję 
pracy pozytywnej w naszej Polsce. 
Dlatego ważną jest wymowa długich

wmcy tomaszowskiej fabryki 
sztucznego jedwabiu ofiarowali 
swój dzienny zarobek na odbudo­
wę Warszawy. Poza tym Rada Za­
kładowa wyśle 100 pracowników 
na 1 dzień pracy do Warszawy.

wała dla Warszawy 4 wagony 
szkła. Radni miejscy Warszawy 
opodatkowali się dobrowolnie na 
rzecz odbudowy. W tym celu ze­
brano już ponad 50 tysięcy złotych.

lita „Wliiis mmlii" Mile
Przed pierwszym transportem 4000 żołnierzy za Atlantyk

RZYM (dr). Kanada interesuje 
się przyjazdem 4000 żołnierzy gen. 
Andersa, którzy osiedleni mają być 
w brytyjskiej Kolumbii w zacho­
dniej części Kanady. Jest to kraj 
górzysty o łagodnym klimacie i li­
czy około pół miliona mieszkań­
ców. Zaludnienie jest słabe Po­
lacy sprowadzeni do pracy na roli, 
podpisują z farmerami umowy, zo­
bowiązujące ich do pracy u nich 
przez dwa lata W okresie od 1. 4. 
do 1. 10. praca trwać będzie 60 go­
dzin tygodniowo, przez resztę roku 
48 godzin tygodniowo. •

II Korpus zgodzi się na wysłanie 
4000 zdemobilizowanych żołnierzy 
do Kanady pod następującymi wa­
runkami: 1. możliwość kultywowa­
nia kultury i tradycji narodowych 
oraz praktyk religijnych, 2. uzy­
skanie specjalnych dokumentów 
osobistych i dok. pracy, „unieza­
leżniających od Warszawy i nie 
zezwalających na jakąkolwiek in­

szeregów maszerujących rzemieślni­
ków ze sztandarami Stronnictwa, kup­
ców, robotników i inteligencji.

Nie może być innego i większego 
zaufania mas do kierownictwa, które 
nareszcie jasno wytknęło własną, jas­
ną drogę pracy i walki. Jakaż to dro­
ga?

Sformułujmy naszą, platformę, na 
której stoimy i stać będziemy Płat" 
formę związaną z realnym, twórczym 
gruntem rzeczywistości. Akceptowali­
śmy podstawowe reformy społeczne. 
Jak z poprzedniego wywodu histo­
rycznego wynika, nie tylko akcepto­
waliśmy. Występowaliśmy o nie pro­
gramowo słowem i czynem politycz­
nym — a''częścią Stronnictwa w tch 
czynnym przeprowadzeniu. Widzimy 
w nich nie tylko najogólniejsze za­
dośćuczynienie zasadzie sprawiedli­
wości społecznej. Widzimy w nich nie 
tylko sprawiedliwy podział przy 
slowionego wspólnego bochenka chle. 
ba ale dźwignię szybkiego pomnożę" 
nia wspólnego bogactwa, drogę od­
nowy gospodarczej narodu.

Tylko planowa sterowana przez na­
ród gospodarka w podstawowych ga­
łęziach produkcji pozwoli na hierar­
chiczne racjonalne niezależne gospo­
darzenie.

Czy w takim systemie jest miejsce 
na wolną inicjatywę twórczego czło­
wieka? Oto pytanie, które stanęło 
przed twórownf atMaej drogi ustrojo­

gerencję", 3. zapewnienie całkowi­
tego zrównania prawnego z oby­
watelami kanadyjskimi, 4. zezwo­
lenie na utworzenie polskich sto­
warzyszeń kombatanckich i zawo­
dowych, 5. zabranie z sobą rodzin.

11 sesja KRN
20 i 21 września

WARSZAWA (PAP-dr). Biuro 
Prezydium KRN zawiadamia, że 
posiedzenie 11-tej sesji KRN od­
będzie się w dniach 20 i 21 wrze­
śnia br.

„Kunegunda"
poszukuje ludzi do pracy
KATOWICE (ZAP). Huta „Kune­

gunda'’ zatrudni zaraz pewną ilość 
konwojentów. Pierwszeństwo mają 
zdemobilizowani żołnierze. Ponadto 
huta poszukuje księgowych oraz pra­
cowników fizycznych.

wej. My na to pytanie odpowiadamy: 
tak jeżeli rzemieślnik, kupiec przed­
siębiorstwa związany w celowy i pla­
nowy układ gospodarczy z kluczowym 
unarodowionym przemysłem, zdobę­
dzie świadomość, że pełni ważną 
funkcję społeczną, żę nie tylko zara­
bia indywidualnie ale równocześnie 
służy wspólnocie tak jak robotnik w 
fabryce, chłop przy pługu a inteligent 
w biurze — to zda egzamin życia na­
sza własna oryginalna koncepcja u- 
strojowa. W takidh warunkach inicja­
tywa prywatna nie tylko się utrzy- 
ma, nie tylko ma sens ale jest wręcz 
konieczną i niezbędną. Taka inicjaty­
wa nie spekulancka, nie dzikiego do­
rywczego zysku ale twórcza — wiąże 
się i idzie w jednym szeregu z wy­
siłkiem robotnika, chłopa i inteligen­
ta. Tak pojętej inicjatywy prywatnej 
Stronnictwo Pracy będzie broniło z 
całą energią. Mamv bowiem świado­
mość że przez to połączenie powstaje 
coś wielkiego, rodzi się u nas orygi­
nalny układ gospodarczy, w którym 
jest miejsce zarówno na plan i stero­
wanie procesami gospodarczymi, a 
równocześnie jest miejsce na włas­
ność prywatną i prywatny warsztat 
pracy. Jest to układ gospodarczy, któ­
ry jeszcze zgrzyta jeszcze budzi cr 
grornne zarzuty, ale już się okazał u- 
kładem stwarzającym ogromne możli­
wości narastania siły produkcyjnej. 
Jest to układ dla. wielkiej energii 
ludzkich, które by go poruszyły.
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Czy to prawda?

Niemcy choruf ąz głoduj
HAMBURG (ZAP). Jak komuniku-! 

je miejska sojusznicza komisja kon­
trolna, w Hamburgu zachorowały po­
ważnie z powodu głodu 1.189 osób. 
W ostatnim tygodniu Lipca zmarfo z 
tej przyczyny 12 osób.

Igrzyhi
■■■■■■■■■■■■tinmnaa

Krzywda profesorów!
Od własnego korepondenta IKP

Szpiegostwo w Niemczech
HAMBURG (ZAP). Dowództwo 

Kwatery Głównej Trzeciej Armii A- 
merykańskiej podało do wiadomości, 
że w pobliżu Stuttgartu aresztowano 
15 szpiegów niemieckich. Jeden z 
nich, Walter Kaczmarek, zbierał już 
w końcu ubiegłego roku informacje, 
dotyczące rozlokowania wojsk ame­
rykańskich i sprzedał je za 5.000 
marek- Znajdował on się od dłuż­
szego czasu pod obserwacją wywiadu 
amerykańskiego i został wraz z caią 
szajką aresztowany.

10 tysięcy rozwodów
w 2 miesiącach w Niemczech

BERLIN (ZAP). Przez powojenne 
Niemcy idzie silna fala rozwodów. 
W ciągu minionych 2 miesięcy sądy| 
berlińskie otrzymały nae mniej niż 10 
tysięcy podań z prośbą o udzielenie 
rozwodu. Przyczyną rozwodów są. 
niezdrowe stosunki w niemieckich ro­
dzinach, gdyż mężowie przywykli 
do wojennego życia w polu, a kobie­
ty chętniej poświęcają czas na przy­
jemności i „czarny 
zajęcie się domem 1 
zania o rozwiązanie 
dnośa t trosk.

Rzeszów, w sierpniu.
ffi Co jakiś czas drukuje prasa roz- 
|l paczliwe apele nauczycieli szkół 
|j średnich, których położenie staje się 
I zgoła rozpaczliwe. Ostatni apel pro­

fesorów przemyskich o wypłatę za­
ległych poborów wydrukował wyda­
wany przez urząd wojewódzki rze­
szowski „Dziennik Rzeszowski", a 
więc organ urzędowy, który określa 

I sytuację nauczycielstwa szkół śred- 
Inich bez ogródek — jako krzywdę i 

stwierdza, że „miarka przebrała się, 
a tragedia profesorów uniemożliwia 
im spokojne oddanie się tak ważnej 
pracy nad wychowaniem młodzieży!" 

I Obok zupełnego niemal pomijania 
nauczycielstwa szkół średnich przy 
zaopatrzeniu w odzież i obuwie po 

i pariasów ce- 
___ — największą krzywdą jest nie- 

i na czas pobo- 
jest ze skazy­

waniem całych rodzin na głód. To 
opóźnianie poborów jest karygodne, 
ponieważ nie da się w żaden sposób 
i niczym usprawiedliwić. Wypłacanie 
poborów na raty (sic!!) jest dalszym

■ż zaopatrzeniu w odzn
1 dostępnych cBa tych 
, linach — największą ki 
(wypłacanie profesorom 

rów, co równoznaczne

śkan dałem. Dotychczas nie otrzymali 
profesorowie wyrównania do ostat­
niej podwyżki płac za... czerwiec!!! 
Zalegają znaczne kwoty tytułem do­
datku nauczycielskiego. Rekompensa­
ta za brak stołówek(!!) jest wypła­
cana bardzo niska: 600—620 zł mie­
sięcznie! Ale i ta suma nie jest wy­
płacana w całości, ale na raty (po 
500 zł) i to z miesięcznym i dłuż­
szym opóźnieniem!! Pretensje więc 
o niesłychane wstrzymywanie nale­
żności sięgają okresu od maja br.!l 
A zbliża się wrzesień i zaczyna się 
ciężka praca nad wychowaniem mło­
dzieży. Zarazem zbliża się jesień, 
którą nauczyciel szkół średnich bę­
dzie musiał przepracować o głodzie 
i chłodzie, o ile nadużywanie jego sił 
i zdrowia potrwa dalej. O jakimkol­
wiek niezbędnym przydziale odzieży 
ciepłej i obuwia na zimę dotychczas 
nie słychać woale!

Mimo to profesorowie nie protestu­
ją, ale idą znów do pracy, w nowy 
rok szkolny, ochoczo i z patrioty­
zmem, świadomi swej czołowej, 
wielkięj i ważnej roli w budowie od-

rodzonej Ojczyzny, w kształtowaniu 
charakterów, tak potrzebnych pań­
stwu. Wiedzą, że nie ponosi tu winy 
w opisanej krzywdzie ani państwo, 
ani władze, ale karygodna opiesza­
łość jednostek, które muszą zostać 
bezzwłocznie za tę „działalność" na 
szkodę profesorów (a nawet odgra­
żanie się im w razie źbyt „natarczy­
wych" apelów usunięte i pociąg­
nięte do odpowiedzialności! Niepo­
dobna tolerować szkodników be® su-l 
mienia, którzy przebrali miarkę.

Skarbowi państwa nie czyni to 
różnicy, czy pobory profesorskie wy-l 
płacone będą 1-go, czy ostatniego 
dnia w miesiącu, gdyż pieniądze te| 
w każdym razie wydatkować musi. 
Opóźnianie więc poborów nie leży w 
interesie państwa, a jest tylko kary-i 
godnym niedbalstwem wyzutych z 
obowiązkowości jednostek. Tak samo 
przydziały tak koniecznego obuwia i 
odzieży na zimę należą się równie 
dobrze innym pracującym i w takiej 
samej jakości, jak i profesorom. Je­
śli profesorowie są i tutaj na szarym 
końcu, to jest to tylko winą jedno­
stek, które nie mogą być nadał tole­
rowane, jak nie może być tolerowana 
wyrządzana przez 
krzywda.

Nie wątpimy ani 
w usilnej intencji 
leży wytępienie tego zła. 
najrychlej.

Co piszą inni?
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aktualnych tru-

NOWY JORK (ZAP). Jest to tytuł 
wielkiego filmu propagandowego, na­
kręconego przez towarzystwo „Wer 
ner Brothers”. Nagrano już wersję 
hiszpańską, portugalską, niemiecką i

czeską, a dalsze wersje są w p/rygo- 
towaniu. Ten interesujący montaż 
aktualności, starych filmów i nowych 
scen zwraca uwagę świata, że jeśli 
Hitler rzeczywiście nie iyje, to pozer 
stała jego nazistowska „nauka" i wie­
lu nią zarażonych.

Film ukazuje ćwiczenia młodych 
hitlerowców w Niemczech i poza 
Niemcami, okropności obozów kon­
centracyjnych i inne strony panować 
nia hitlerowskiego. Zagraniczni ko­
respondenci w Hollywood przyznali 
temu filmowi ,.Najwyższą nagrodę po­
koju światowego".

(M Si i n Ml sin li Ili
GDASSK (am). Zrozumiałą sensację 

wzbudził w Gdańsku proces b. kie­
rownika Urzędu Bezpieczeństwu w 
Wejherowie, Baszanowskiego Maksy­
miliana, który się odbył przed Sądem 
Specjalnym w Gdańsku.

Jak się okazało, Baezanowski był 
czynnym członkiem SA i NSDAP i w 
okresie okupacji wykazywał nie­
zwykle wrogi stosunek do Polaków. 
Renegat brał czynny udział w wy­
siedlaniu ludności polskiej w latach

1939 i 1940 i przy tej okazji rabował 
zawartość walizek i wszelkie tame 
drogocenności. Po uzyskaniu przez 
Polskę niepodległości, Baszanowski 
potrafi# się chwilowo zamaskować 1 
wstąpił do UB, gdzie w pierwszych 
miesiącach pełnił funkcję kierownika.

Władze jednak poznały się rychło 
na farbowanym lisie i aresztowały 
Baszanowskiego, który w Sądzie 
Specjalnym otrzymał karę 15 lat wię­
zienia.

Winimie nsliinydi wMtlw
~ na Warmii i Mazurach

Tragedia zniszczonych miast
Olsztyn, w sierpniu

Polski Związek Zachodni jest bez­
sprzecznie jedną z najruchliwszych i 
najpożyteczniej pracujących organi- 
zacyj w kraju. W powodzi mniej czy 
więcej potrzebnych lub zgoła niepo­
trzebnych i fikcyjnych organizacyj 
właśnie Polski Związek Zachodni 
swoją niestrudzoną pracą ideową i 
odniesionymi sukcesami najlepiej wy­
kazał potrzebę swego istnienia. Tru­
dno wyobrazić sobie dziś akcję pol­
ską na Ziemiach Odzyskanych bez 
działalności Polskiego Związku Za­
chodniego, bez ofiarnej i mozolnej 
pracy ludzi kierujących tą organiza­
cją i bez twórczego entuzjazmu wielu 
tysięcy jego członków.

Polski Zw. Zachodni zajął się osta-

piał zwłaszcza w okresie plebiscytu, 
ktedy bojówki niemieckie pod okiem 
tzw. „policji plebiscytowej" urządzały 
napady na redakcję i drukarnię „Ma­
zura”, a nawet na mieszkanie prywat­
ne red. Jaroszyka.

Wydawnictwa Polskiego Związku 
Zachodniego na Warmii i Mazurach 
■Wypełnią dotkliwie odczuwaną przez 
autochtonów lukę. Krzywdzony nie­
stety nadal jeszcze lud warmiński i 
mazurski w pismach tych znajdzie 
swego orędownika i obrońcę.

Abonuicie |l
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południowej Polski
JAROSŁAW (mir). Nie ma pra­

wie miasta w południowej Polsce 
(oczywiście z wyjątkiem Krakowa), 
które nie zostałoby zrujnowane przez 
ustępującego najeźdźcę. Typowym 
przykładem są ruiny Jarosławia. Los 
innych miast jlest tragiczny. Najlepsze 
budynki Niemcy w chwili odwrotu 
spalili, łub wysadzili minami w po­
wietrze. I tak W Jarosławiu zostały 
tylko ruiny doszczętnie spalonego 
dworca, ogromnego gmachu staro­
stwa przy ul. Dietziusa, cała spalo­
na, najpiękniejsza ulica Poniatow­
skiego, spalony gmach Państw. 
Szkoły Budowlanej, gmachy szkolne 
przy ul. 3 Maja, wszystkie niemal 
koszary i kamienice nowoczesne. Zo­
stały domy stare, niektóre z nich już 
coraz mniej zdatne do użytku. Zbu-

rzonych nie odbudowuje się z braku 
funduszów i tak piękne ongiś miasto 
chyli się do upadku. Zabytkowe hi­
storyczne domy z podsieniami w 
Rynku niszczeją, a jeden z nich 
ostatnio zawalił się. Podobnie tra­
giczny jest los pięknego górskiego 
miasta Limanowej, gdzie ostatni 
wielki pożar w lecie br. zniszczył 
większość domów w Rynku (szkoda 
około 2 mil. zł.) Dworzec zrównany 
został przez Niemców z ziemią. Zbo­
ża i sady zniszczył grad i głód za­
gląda mieszkańcom w oczy, Rafine­
ria nafty jest w upadku, w browarze 
niszczeją maszyny i urządzenia. 
Miasta południowej Polski wymaga­
ją natychmiastowej pomocy, by mo­
gły najrychlej dźwignąć się z ruiny!

Ani handel prywatny ani
„Dziennik Ludowy" w 

numerze wystąpił ostro 
działalności Państwowej 
Handlowej na wsi — nazywając ją
„narzuconą inicjatywą biurokra­
tyczną", Oto wyjątek x artykułu*

„W tych warunkach z niepoko­
jem obserwujemy próby wypiera^ 
nia spółdzielczości z rynku wiej­
skiego i to przez aparat powołany 

do zupełnie innych zadań. Daje 
się mianowicie zauważyć wzmo­
żenie inicjatywy PCH (Państwo­
wej Centrali Handlowej) w kie­
runku organizowania handlu 
wiejskiego. Terenowe placówki 
PCH prowadzą zakupy zboża i 
innych produktów rolnych, powo­
dując chaos i wprowadzając 
czynnik niczym nieuzasadnionej 
„kalkulacji" w stosunku do dzia­
łających na wsi od dawna spół­
dzielni.

O ile nam wiadomo PCH posia­
da w obecnej strukturze gospo­
darczej Polski miejsce zupełnie 
określone. Jej zadaniem jest orga­
nizacja hurtu dla handlu prywat­
nego. Ustrój Polski odrodzonej 
przesłania inicjatywie prywatnej 
właściwe jej pole działania, żeby 
jednak utrzymać tę działalność 
w ramach ogólnego planu gospo­

darczego organizacja hurtu zo­
stała zatrzymana dla państwa 1 
powierzona PCH. Takie i nie inne 
zadania posiada PCH. Natomiast 
wieś musi być uspółdzie-lczona 
całkowicie i tam handel prywat­
ny nie powinien mieć nie do czy­
nienia. Również i hurtownia te­
goż handlu PCH.

Spółdzielczość jest 'dorobkiem 
i własnością wsi. Wieś nie poz­
woli sobie wydrzeć swojego do­
robku. Zorganizowani w szere­
gach spółdzielczych chłopi bronić 
będą swego dorobku i samodziel­
ności gospodarczej, zarówno wo­
bec zakusów spekulacji prywat­
nej, jak i wobec narzuconej „tni- 
ejatywy" biurokratycznej.

Niejednokrotnie wytykaliśmy 
różne niedociągnięcia ^Społem". 
Twardo jednak stoimy na grun­
cie uspółdzielczenia wsi. Tymcza­
sem akcja PCH wyraźnie prze­
ciwstawia 
pomijając w swojej działalności 
już nie tylko 
spółdzielnie wiejskie — bezsporną 
własność chłopa i gwarancję jego 
wpływu na stosunki gospodarcze.

się uspółdzielczoniu.

„Społem", ale 1

Limuzyna Hitlera
na filmie

NOWY JORK (ZAP). W Kinds 
amerykańskim „SOS”, nagrywanym 
przez „Paramount" dużą rolę grać bę­
dzie luksusowa limuzyna Hitlera, 
która jest już w drodze do Holly­
woodu.

tnio szczególnie tymi terenami, o któ­
rych zapominają prawie wszyscy, a 
które są przecież tym wartościowsze 
dla Polski, że zachowały się na nich 
resztki wytrwale walczącego o swoją 
polskość ludu. Mamy na myśli War­
mię i Mazury.

Do wybuchu ostatniej wojny w Ol­
sztynie wychodziło codzienne pismo 
polskie pt. „Gazeta Olsztyńska". Wy- 
dawał je i redagował śp. Seweryn 
Pieniężny, zasłużony działacz polski, 
którego żadne udręki pruskie i prze­
śladowania krzyżackie nie zdołały 
złamać. Zamordowali go bestialsko 
Niemcy w obozie koncentracyjnym w 
Hohenbruch, a jego drukarnię i księ­
garnię zrównali z ziemią. Ostatni nu­
mer „Gazety Olsztyńskiej” ukazał 
się 25 sierpnia 1939 r„ po 25 letnim 
istnieniu — od 1887 r., kiedy pismo to 
założył patriota warmiński Jan Li­
szewski.

Ten właśnie organ Polakówkatoli- 
ków na terenie b- Prus Wschodnich 
zostaje obecnie wznowiony właśnie 
przez Polski Zw- Zachodni, spadko­
biercę b. Związku Polaków w Niem­
czech. Chwilowo pismo ukazywać się 
będzie dwa razy tygodniowo, później 
przekształcone ma być na dziennik.

Jako mutacja „Gazety Olsztyń­
skiej” wznowiony zostanie tygodnik 
„Mazur", pismo Polaków-ewangeli- 
ków- „Mazur" wychodził dawniej w 
Szczytnie. Redagował go śp. red. Ka- 
g^mtera Jaroszyk, który wiele wycier

Felieton z podróży |

Pociąg do J
Właściwie miałem zrezygnować z 

Jeleniej Góry, bo marudziłem niepo­
trzebnie w ruinach Wrocławia, no i 
czasu już wiele nie miałem, ale zain­
trygował mnie nią, a raczej „krzy­
żową drogą" do tej naszej kolejowej 
Kalwarii, mały Józio właściwie, to 
był to mały Jasio, ale nie chcąc, by 
mnie kol. Maltański posądził o pla­
giat, przeęhrzciłem go na Józia — 
który sporządził sobie z pudełek od 
zapałek i szpulek od nici, pociąg do 
Jeleniej Góry, który po tym można 
było poznać, że ściany miał wylepio- 
ne lepem na muchy, a lep ten był 
oblepiony setkami much. Wewnątrz 
wszystkie pudełka były również 
szczelnie wypełnione zdechłymi mu­
chami, z wyjątkiem jednego, które 
było puste i było przeznaczone na 
wagon dla poborowych.

To nic, że dzień poboru much daw­
no już minął — wagon ten, pusty, 
obowiązkowo musiał wchodzić w 
skład pociągu jeleniogórskiego, no 
bo to już jest jedna z charaktery­
stycznych jego cech.

— Czy naprawdę tak ten pociąg 
wygląda? — pytałem Józia.

T. Szwec

eleniej Córy
Zaręczył mi słowem honoru uczci­

wego człowieka, że mówi prawdę, a 
że miał pięć lat, więc nie miałem 
powodu wątpić w jego uczciwość, 
więc mu uwierzyłem i postanowiłem 
sam zaznać rozkoszy zdechłej muchy 
w ciasnym pudełku od zapałek.

I właściwie nie wiele nawet taka 
przyjemność kosztuje. Tylko jedne 
110 zt za 126 km małpiej gimnastyki 
na poręczach i stopniach kolejowego 
wagonu i na świeżym w dodatku po­
wietrzu. Ale gdy wyszedłem już na 
peron Świebodzkiego dworca we 
Wrocławiu, to nie mogłem się nadzi­
wić jaki to z tego małego Józia 
wspaniały artysta. Podobieństwo je­
go zabawki z rzeczywistością było 
tak uderzające, że aż zaniemówiłem 
ze zdziwienia. Wagony były tak sa­
mo naszpikowanie ludźmi, jak jego 
pudełka muchami, na zewnątrz rów­
nież byty podobnie oblepione, tylko 
o jednym nasz mały artysta zapom­
niał — że obok pociągu, na peronie, 
również było tłoczno i ciasno od lu­
dzi. A gdzieś, niedaleko lokomotywy,! 
rozłożyła się ta oaza wolnej prze- 
strzem, czy może lepiej, dziwna, nie-|

naturalna, pustynia na kołach — 
wagon dla poborowych.

Z początku łudziłem się, źe dosta­
nę jeszcze jakieś stojące miejsce — 
przecież przyszedłem tu na dworzec 
na całą godzinę przed odejściem 
pociągu, ale gdy się przekonałem, że 
dwóch obywateli wiedzie zażarty 
spór o miejsee na zderzakach, zro­
zumiałem, że łudzę się niepotrzebnie.

Ale mimo to — stałem na peronie 
do końca i dopiero w ostatniej chwi­
li, już w ruchu, zdecydowałem się 
na tę jazdę na zewnątrz wagonu — 
widziałem, że podróżni — a kto tu 
podróżuje to wiadomo — płynęli bez 
przerwy i jakoś dziwnie to wszystko 
mieściło się pr tych Józiowych pudeł­
kach.

— Ile tam już warstw musi być? 
— myślałem mimo-woli kategoriami 
małego Józia, ale musiało być już 
pełno bo i te cudowne „mieszki kole­
jowe" zaczęty się w końcu przele­
wać.

O miejsca na stopniach wzdłuż 
wagonów, również się ludziska kłó­
cą i biją, to lgną do ścian jak do 
lepu, to odskakują, ale jak już się 
któryś dokładnie przyklei, to już 
żadna siła, stąd go nie oderwie. Jest 
też i spora garść optymistów, która 
wspólnie z milicjantem kolejowym 
trzyma wartę przy tym pustym wa­
gonie dla poborowych.

— A jak nia pnyjdą poborowi —I

skomlą — to czy nas pan tu wpuści? 
— Władza jednak jest zawzięta, re­
gulamin zna i nie odstąpi od litery 
prawa ani na krok. — Wreszcie 
czerwona czapka podnosi czerwoną 
chorągiewkę i zawiedziony pociąg — 
nie doczekawszy się swoich fawory, 
tów-rekrutów — rusza powoli na je­
leni szlak.

Jeszcze parowóz, jak mądra kro. 
wa, odwraca głowę, by po raz ostań- 
ni spojrzeć na te liczną gromadę, co 
nie zdołała się przykleić do ścian, co 
została, jeszcze ktoś z tej gromady 
się odrywa i goni za ogonem pocią­
gu, lecz on ogon zwija jak pies, 
wpada w rytm swych własnych kół i 
szyn i wstydliwie zmyka naprzód. 
Uciekałby tak nawet i bez maszyny, 
bo ciągnie go „Dziki Zachód" — 
polskie Eldorado.

— Gdzieś na drugim przystanku, 
po raz pierwszy w życiu — na stare 
lata, mi to przyszło — wszedłem za 
innymi do tej poborowej, czy wybo­
rowej, oazy na kołach przez okno 
i po wielkiej z tego powodu awan­
turze i zapłaceniu pięćdziesięciozło- 
towej „kary", dojechałem szczęśli­
wie i „na siedząco" do tego „jele­
niego pagórka" jak go określił mój, 
trochę rozczarowany, współtowa­
rzysz podróży.

Ale już o tym „pagórku" innym
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Pomorski Komitet Odbudowy Stolicy
 powstał w Bydgoszczy

Min. Matuszewski rzuca hasło budowy „Domu Wojew. Pomorskiego"

WŁOCŁAWEK

BYDGOSZCZ
25-LETNI JUBILEUSZ PRACY 

MISTRZOWSKIEJ
BYDGOSZCZ. W dniu wczoraj­

szym znany w sferach rzemieślni­
czych działacz społeczny i mistrz 
szewski Stefan Słomiński obchodził 
25-tą rocznicę pracy mistrzowskiej. 
Jubilat zamieszkuje w Bydgoszczy od 
27 lat. Oprócz pracy zawodowej p. 
Słomiński brał żywy udział w^akcjach 
repolonizacyjnych na tutejszym tere- 
nie.

teatr polski
Poniedziałek: premiera: Szesna­

stolatka. Wtorek; Szesnastolatka.
środa: Szesnastolatka.
MUZEUM MIEJSKIE (AL 1 Maja 4)'

Otwarte codziennie w godz. od 9 
do 16, w niedzielę i święta w godz. 
od 11 do 14.

POMORSKI DOM SZTUKI
Wystawa Okręgu Poznańskiego — 

Związku Polskich Artystów Piasty* 
ków, otwarta codz. od 10 — 13 I od 
16 — 18. Wstęp 6 zŁ

WYSTAWA GOSPODARCZA 
Otwarta codziennie od g. 9 do 23. 
NAJWAŻNIEJSZE TELEFONY

Komenda miasta M. O. 33-47
Pogotowie Ratunkowe 10-00
Straż Pożarna 11-11
Międzymiastowa 00
Postój taksówek 36-5

DYŻURY APTEK
Pod Łabędziem, Al. 1 Maja, tel. 

23-46. Pod Lwem, ul. Grunwaldzka 
37, tel. 34-31.

Pododdział IKP — Łazienna 18 
DYŻURY APTEK

Radziecka, ul. Szeroka 27. św. 
Barbary, Szosa Chełmińska 80.

Mięso wołowe i cukier na przy­
dział. Posiadacze kart żywn. waż­
nych na mieś, sierpień otrzymają w 
czasie od 4 do 11 bm. solone mięso 
wołowe w ilości po 1 kg na ode. 28 
kart kat. I i po 0.3 kg na ode. 29 
kart kat. I rodź, w cenie po 4,90 zł 
za 1 kg. Na karty żywn. obowiązu­
jące na wrzesień wydawany będzie w 
czasie od 8 do 17 bm cukier. Na nr 
11 kart kat. I — po 0. 5 kg; na nr 
12 kart kat. II po 0.4 kg; na nr 13 
kart kat. I rodź. — po 0. 25 kg; na 
nr 12 kart kat. D3 — po 0.25 kg; na 
nr 12 kart kat D3—12 — po 0. 25 kg 
i na nr 15 kart kat M — po 0. 25 kg 
w cenie 15 zł za kg .Kto w wyzna­
czonym terminie nie odbierze wyżej 
wymienionych artykułów, traci pra- 
wo do jch nabycia w okresie później­
szym. (Rf)

Apel Kuratora Okręgu Szkolnego 
Pom. Kurator Okr. Szk. Pom. p. dr 
Cz Skopowski zalecił dyrekcjom i kie. 
równi ctwu wszystkich szkół na tere­
nie kuratorium Pom. organizowanie 
i przeprowadzanie w czasie od 3—10 
września br. zbiorowych wycieczek 
młodzieży do Bydgoszczy celem zwie­
dzenia Wystawy Przemysłu, Rzemio­
sła i Handlu. W związku z obcho­
dem .Dnia Spółdzielczości”, który od­
będzie się w dniu 29 września br.. ku­
rator p. dr Skopowski polecił dyre­
ktorom i kierownikom szkół, by czas 
poprzedzający obchód wyzyskać w 
szkołach w tym kierunku, by mło­
dzież zapoznała się z celami i zasada­
mi ruchu spółdzielczego. (Rf)

Nieczystości w domach poniemiec­
kich. Co robi w Toruniu Komisja sa- 
nitarno-porządkowa? W domach po­
niemieckich znajdujących się pod ad­
ministracją Zarządu Miejsk. warun­
ki higieniczne urągają najprymityw­
niejszym wymogom czystości. Dowo­
dem tego jest dom przy ul. Chełmiń­
skiej 7. (Rf).

Zapisy do szkoły powszechnej nr 4. 
Wszystkie dzieci płci męskiej uro­
dzone w r. 1939 zamieszkujące w rejo 
nie od ul. Mickiewicza numery niepa­
rzyste do Wisły, winne być zgłoszone 
w Publ Szkole Powszechnej nr 4 
(męskiej). Zapisy odbędą się w dniu, 
2 września br. w budynku szkoły I 
przy ul, Sienkiewicza 6—8. Ptzy za­
pisach należy przedłożyć świadectwo 
szczepienia ospy i metrykę urodzę-1 
ma. (Rf) 1

Wobec ukończenia prac Komitetów 
SpołecziTych na rzecz Premiowej Po­
życzki Odbudowy Kraju zwołane zo­
stało na dzień 1 września zebranie 
sprawozdawcze Wojewódzkiego Ko­
mitetu Obywatelskiego PPOK. Ze­
branie zagaił przewodniczący Komi­
tetu p. A. Melerski witając w pier­
wszym rzędzie p. Min, Matuszewskie­
go oraz przedstawicieli władz pań­
stwowych i samorządowych.

Jak wynika ze złożonego na zebra­
niu sprawozdania akcja subskrypcyj­
na na rzecz PPOK dała na Pomorzu 
następujące wyniki:

143. 000 subskrybentów i 262. mil. 
zł subskrypcji. Udział poszczególnych 
grup społecznych w akcji subskryp­
cyjnej przedstawia się następująco: 
pracownicy subskrybowali w 100°/», 
przedstawiciele tzw. prywatnej ini­
cjatywy, a więc kupcy, rzemieślnicy 
i wolne zawody w 87*/«i rolnictwo w 
6O’/o w stosunku do ilości osób obo­
wiązanych do subskrypcji. Z ogólnej 
subskrybowanej sumy 262 mil. zł 
inicjatywa prywatna subskrybowała 
46°/o, świat pracy 30*'» i rolnictwo 
24’/o. Przeciętne obciążenie na głowę 
wyniosło: dla inicjatywy prywatnej 
5.750 zł, dla rolnictwa 1.180 zł, dla 
świata pracy 1.055 zł. Pod wzglę­
dem liczby subskrybentów Pomorze 
zajęło piąte miejsce po Katowicach, 
Poznaniu, Łodzi i Warszawie, nato­
miast pod względem wysokości sub­
skrybowanej kwoty szóste miejsce po 
Warszawie, Łodzi, Poznaniu, Kato­
wicach i Krakowie.

Ogóiem czynne były pa terenie 
Pomorza 282 Komitety terenowe, 
w tym 20 Komitetów Powiatowych, 
60 Miejskich i 202 Komitety Gminne.

Po odczytaniu sprawozdania z dzia­
łalności Wojew. Komitetu PPOK głos 
zabrał Min. Inf. i Propagandy Ma­
tuszewski, który podziękował przede 
wszystkim społeczeństwu pomorskie­
mu za wybitnie pozytywny udział w 
akcji PPOK. Następnie zobrazował 
minister Matuszewski spoczywające 
na Narodzie Polskim olbrzymie za­
danie odbudowy Stolicy, która jest 
najbardziej zniszczonym miastem 
świata. W dotychczasowych pracach 
nad odbudową Warszawy, wspomagał 
Polskę Związek Radziecki, który w 
głównej mierze przyczynił się do bu­
dowy dwóch prowizorycznych mostów 
przez Wisłę, do uruchomienia komu­
nikacji i zakładów użyteczności pu­
blicznej. Naszym staraniem będzie 
wciągnąć do tej pracy również i in-

ne narody sprzymierzone, co jest w 
tej chwili w toku realizacji Proje­
ktuje się stworzenie Ligi Zagranicz­
nej odbudowy Warszawy. Delegacja 
tej Ligi wyjechała już do Stanów 
Zjednoczonych, aby przeprowadzić 
odpowiednią propagandę -wśród Po­
lonii amerykańskiej, która swoim 
wkładem finansowym powinna zasilić 
fundusze potrzebne na odbudowę Sto­
licy naszego Państwa. Obok tego pro 
jektuje się również utworzenie Towa­
rzystwa Przyjaciół Warszawy, które 
jednoczyć będzie w swych szeregach 
wszystkich obywateli Polski, którym 
na sercu leży jak najszybsze przy­
wrócenie Warszawie jej dawnej świe­
tności.

W całym kraju przekształca się 
obecnie Komitety PPOK na Komitety 
Odbudowy Stolicy. -Jestem przeko­
nany — mówił Min. Matuszewski — 
że podobnie, jak w akcji subskryp­
cyjnej Pożyczki Odbudowy Kraju, tak 
i w akcji Odbudowv_Warszawy udział 
Pomorza będzie równie wydatny, a 
nawet jeszcze wydatniejszy". Min. 
Matuszewski rzuca projekt, aby Po­
morze wybudowało w Warszawie 
.Dom Województwa Pomorskiego", 
który będzie wieczną pamiątką udzia­
łu Pomorza w odbudowie Stolicy.

Po przemówieniu Min. Matuszewski 
dokonał dekoracji za wybitne zasługi- 
w realizacji Premiowej Pożyczki Od­
budowy Kraju — Złotym Krzyżem 
Zasługi p. A. Melerskiego (Bydg.), 
Srebrnym Krzyżem Zasługi pp. Biał­
kowskiego F. (Rypin), Getlera L. 
(Toruń), Janiszewskiego M. (Alek­
sandrów Kuj.), Marcinkowskiego B. 
(Kruszwica), Mellera R. (Inowro­
cław), Myczkowskiego K. (Człu­
chów), Hawlickiego S. (Nieszawa), 
Pilichowskiego J. (Inowrocław), Ryl- 
meana A. (Bydg. ), Rzymskiego T. 
(Bydg. ), Skrypucha K. (Świecie), 
Szeszyckiego A. (Bydg.), Światów, 
skiego S. (Inowrocław), Turowskie­
go F. (Jabłonowo). Brązowy Krzyż 
Zasługi otrzymali: Jażdżewski W. 
(Wierzchowo), Nowacki S. Koro­
nowo) i Patalas F. (Wierzchowo).

W imieniu odznaczonych dziękuje 
p. Melerski, zapewniając Min. Ma­
tuszewskiego o swojej gotowości óo 
dalszej pracy dla dobra Państwa.

Na wniosek p. Melerskiego jedno­
głośnie przekształcono dotychczasowy 
Komitet PPOK na Komitet Odbudo. 
wy Stolicy. Ostateczny wybór władz 
Komitetu odłożono do następnego ze­
brania, które odbędzie się za trzy ty­
godnie. (wj).

Z uroczystości w Solcu Kujawskim

Dożynki i zamknięcie półkolonii
Solec Kujawski obchodził w dniu 31 

sierpnia dwie uroczystości — zakoń­
czenie półkolonii i tradycyjne do­
żynki.

Półkolonia powstała' staraniem p. 
starosty Michalskiego, przy współ­
udziale Kuratorium, Województwa, 
Wydz. Aprow. i Handlu oraz firm 
prywatnych, które dobrowolnymi o- 
fiarami pośpieszyły dziatwie z po­
mocą.

Pod troskliwą opieką kier, szkoły 
p. Jaskólskiego i dr Sarnowskiego 
korzystało z półkolonii 80 najbiedniej 

“szych dzieci. Na zakończenie półko­
lonii dzieci samodzielnie zorganizo­
wały część artystyczną, która była go 
dna podziwu. Złożyły się na nią de­
klamacje i piękne tańce. W krakow. 
skim stroju odtańczyły dzieci krako­
wiaka, kujawiaka, oberka a nawet 
taniec marynarza. Po tańcach prze­
mówił serdecznie do dzieci starosta 
Michalski, podkreślając rolę dziecka

Wiifflffi lilii l«. law. Prat. Roloydi
Dnia > września br. odbył się wl Prelegent oświadczył w swoim prze 

Bydgoszczy Wojewódzki Zjazd Związ-1 mówieniu, że Zarząd Związku jest do-
ku Zaw. Prac. Rolnych, który zgro­
madził przeszło 250 delegatów z tere­
nu całego Pomorza. Otwarcia zjazdu 
dokonał prezes Woj. Żarz. Zw. Zaw. 
Prac. Roln. p. Ślusarek. Zjazd po. 
witali przedstawiciele Wojska Pol­
skiego, Milieji Obywatelskiej, Spół­
dzielni Rolniczych i partii. Wybrano 
Komisję mandatową, która spraw­
dziła ilość uprawnionych do glosowa­
nia oraz Komisję-matkę, która do­
konała wyboru jedenastu kandydatów 
do Zarządu.

Przewodniczącym został wybrany 
rob. rolny p. Łopuszański. Obszerny 
referat polityczno-gospodarczy wy­
głosił przew. OKZZ mjr. Bąkowski. 
Następnie prezes Woj. Żarz. Zw. 
Zaw. Prac. Roln. p. Ślusarek wygi, 
sprawozdanie z dotychczasowej dzia­
łalności Związku, która ograniczyła 
się .na razie do prac organizacyjnych.

w naszym Państwie i zachęcił mło­
dzież do dalszej intensywnej pracy w 
nowym roku szkolnym. Okrzykiem 
•niech żyje nasz opiekun p. starosta” 
wzruszona dziatwa zakończyła 
czystość.

Drugą, piękną uroczystością 
tradycyjne dożynki gminne, w 
madzie Plątnowo, w których wzięli u- 
dział: starosta Michalski przedstawi­
ciel Radia bydgoskiego, oraz przed­
stawiciele miejscowych władz w oso. 
bach pp. Łuczaka, prezesa Samopom. 
Chł. Móstalewicza i wójta Radtke. Z 
dala rozbrzmiewały pieśni doźynka- 
rzy, jadących w pięknie przybranych 
wozach. Serdecznymi słowami powi­
tano włodarza powiatu wręczając 
symboliczny wieniec dożynkowy. Na­
stępnie do żniwiarzy okolicznościowe 
przemówienie wygłosił p. starosta 
Michalski, podkreślając w prostych 
i szczerych słowach głębokie zrozu­
mienie dla potrzeb i doli rolnika. Wi­
działo się w każdej twarzy wielką 
wdzięczność i zadowolenie. Z kolei 
przystąpiono do artystycznej części 
programu, którą wykonała miejsco­
wa młodzież, po czym rolnicy groma­
dy Plątnowa zgotowali staroście go­
rącą owację. /

Tańcem z przodownicą rozpoczął 
starosta zabawę taneczną, która prze 
ciągnęła się do późna, (ari)

uro.

były 
gro-

Redakcja i administracja, Plac Wol­
ności 17, tel 17-81.

Zarząd Tow. -Lutnia" urządza W 
październiku wielki koncert z udzia­
łem solistów. Próbami kieruje zna­
ny nam prof. Paweł Bojakowskj. (f)

Karty żywnościowe na październik 
wydawane będą w miejscowych pun­
ktach rozdzielczych w terminie od 6 
do 13 września br. Od 1—5 września 
br. wydawane będą w tychże punk­
tach rozdzielczych wykazy domowe, 
wykazy zakładów pracy oraz karty 
wymienne, (f)

W dniu 29 sierpnia odbyło się uro­
czyste zakończenie Półkolonii Letniej 
RTPD przy Przedszkolu Miejskim. 
Z półkolonii korzystało 145 dzieci.

Zuchwały napad w pow. włocław­
skim. W dniu 29 sierpnia dokonano 
kradzieży w Spółdzielni .Jedność' — 
w Kłóbce w pow. włocławskim. Łupem 
nieznanych sprawców padło: 20 kg 
słoniny, 16 litrów wódki, większa 
ilość papierosów, mydła i innych pro­
duktów. Po dokonanej kradzieży zło­
dzieje zbiegli w niewiadomym kie­
runkuj (f)

Pow. Rada Związków Zawodowych 
we Włocławku dekretem Min. Apro­
wizacji upoważniona została do wzię­
cia udziału w kontroli nadeszłych 
transportów UNRRA w ustaleniu 
rozdzielników wszelkiego rodzaju ar­
tykułów, w kontroli magazynów itd.

Klub Sport. .Celuloza* zmienił na­
zwę na KS .Orzeł" przy Włocław­
skiej Fabryce Celulozy i Papieru, (f)

Specjalna Komisja, złożona z przed 
stawicieli Pow. Rady Zw. Zawodo­
wych i miejscowych rzeźników na te­
renie rzeźni we Włocławku, odbyła 
ekspertyzę uboju trzody chlewnej, 
mającą ustalić czy przy obecnych ce­
nach płaconych przez rzeźników mo­
żna skalkulować taniej mięso i wyro­
by mięsne. Wyniki tej ekspertyzy 
nie zostały jeszcze ogłoszone, (f)

W dniu 8 września Pow. Wydział 
Samorządowy organizuje wycieczkę 
do Bydgoszczy pracowników samorzą­
dowych pow, włocławskiego, (f)

Pow. Wydział Opieki Społecznej o- 
trzymuje 2 tys. kg ryb suszonych. 
Ryby zostaną przydzielone na terenie 
pow. zakładom opiekuńczym i pod­
opiecznym. (f)

Pielgrzymka do Częstochowy. Zwią­
zek Diecezjalny .Caritas" organizuje 
pielgrzymkę samochodami do Często­
chowy. Pielgrzymka wyrusza 7 wrze­
śnia, powrót 9 września. Zapisy w 
Sierocińcu .Caritas" ul. Seminaryj- 
ska 7. (f)

BRZEŚĆ KUJAWSKI
Delegatura Komisji Specjalnej w 

Bydgoszczy zawiadamia o rozpoczęciu 
postępowania karnego przeciwko bur­
mistrzowi Franciszkowi Szarwarkow- 
skiemu. Dnia 26 ub. m Starostwo 
Powiatowe zawiesiło burmistrza w 
czynnościach służbowych. Zastępstwo 
powierzone zostało wiceburmistrzowi 
p- Wład. Wasilewskiemu, (f)

JUNIORZY KKS -BRDA”
Treningi piłkarskie odbywają się 

we wtorki i czwartki od godz. 17 na 
boisku kolejowym ..Schadzka wszyst­
kich juniorów w środę, 4 bm. o godz. 
18 w świetlicy klubowej. Ze względu 
na zbliżające się mistrzostwa junio­
rów — obecność obowiązkowa. Mecz 
z -Polonią' odbędzie się w czwartek.

brze poinformowany o anormalnych 
warunkach, panujących na niektó­
rych majątkach, kierowanych przez 
niesumiennych administratorów i za­
pewnił, że z takim stanem, krzywdzą­
cym częstokroć robotnika rolnego, 
będzie Związek walczył. Powyższe 
zapewnienie przyjęli delegaci gorą­
cymi oklaskami.

Z wyczerpującej dyskusji i uchwa­
lonych wniosków wynikało, że mająt­
kami państwowymi do dzisiejszego 
dnia administrują ludzie, którym nie 
obca jest przedwojenna, sanacyjna 
polityka obszarnicza w stosunku do 
robotnika rolnego.

Delegaci rozjechali się w przeko­
naniu, że Związek doprowadzi do u- 
sunięcia takich administratorów, któ­
rzy wykorzystują i uciskają robotni­
ków rolnych. (Wj).

Tragiczna śmierć
dyrektora gimn. w Mrozach

CHEŁMNO (jt). Z ręki niezna­
nych sprawców zginął przed kilkoma 
dniami w swym własnym mieszkaniu 
urzędowym dyrektor gimnazjum i Ii. 
ceum w Mrozach śp. Franciszek Mon- 
dzielewski. Zmarły pochodził z Cheł­
mna i dał się poznać jako dzielny 
wychowawca młodzieży w Warszawie, 
Kielcach i Chojnicach.

Dowodem sympatii społeczeństwa 
dla śp. Franciszka Mondzielewskiego 
był liczny udział ludności w pogrze­
bie na czele z kuratorem Okr. Szkol­
nego Warszawskiego, starostą powia- 
rzędów. przedstawicielami władz i u- |||||||||||||||||||||||||||||||||||||||||||||||| 

Zwłoki śp. zmarłego zostaną prze-
Abonuicie |l

tarza. | HtmilllllllllhlHIHB ' V V

Napad z bronią w ręku
WŁOCŁAWEK. W dniu 28, sier­

pnia dwóch nieznanych osobników do­
konało śmiałego napadu na .Spół­
dzielnię" Kaliska 44. Po sterroryzo­
waniu kierownika sklepu p. Szczupa- 
kowskiego, zabrano z kasy około 20 
tys- złotych. Bandyci zdołali zbiec 
w niewiadomym kierunku, (f).

Pom. Tow. Opieki nad Dziećmi
—---- rozpoczęto prace

TORUŃ. Dzieci opuszczone, sie­
roty i wszystkie te, które nie otrzy 
mywały należytego wychowania w 
domach rodzinnych, przygarniało 
przed wojną „Pomorskie Towarzy­
stwo Opieki nad Dziećmi". Tak 
zwanych „dzieci ulicy*' do czasu 
wybuchu wojny Toruń nie znał. 
Towarzystwo kładło szczególny na­
cisk na wychowanie a następnie 
na kształcenie. Wychowanek tej 
organizacji pod każdym względem 
przygotowany był do owocnej pra­
cy dla dobra społeczeństwa I 
państwa. Wojna przerwała pracę 
dla dobra dzieci.

Obecnie przystąpiono do wzno­
wienia dawnej działalności. Do 
zarządu powołano: ks. mgr. A. Li­
sa, konsula B. Hozakowskiego, 
dyr. W. Szuman, S. Wyspcką, 
dyr. K. Sobolewskiego, dr Ciosłow- 
skiego, radcę A. Kirsteina, W. Ko­
nińskiego, sędziego Z. Piskorskie­
go, M. Zerbę, ks. H. Jaśtaka i ks. 
M. Szczurkowskiego Biura Po­
morskiego Towarzystwa Opieki

nad Dziećmi mieszczą się przy ul. 
Eosa Staromiejska 28.

Reaktywizację Towarzystwa spo­
łeczeństwo toruńskie przyjmie nie­
wątpliwie z wielkim zadowole­
niem, bowiem wszystkie dzieci, 
które pozostają bez opieki znajdą 
nareszcie właściwych dobroczyń­
ców. (Rf)

ROZGŁOŚNIA POMORSKA 
Wtorek, dnia 3 września

6.00 Progr. og.-polski. 8.30 Progr, 
na dz; bież. 8.35 Muz. operetk. 
9.00 Inf. miejsc, i ogłosz. 9.10 
Dykt, progr. dla radiów. 9.20 Konc. 
życz. 11.45 Pog. akt. F. Bzamowej, 
11.57 Progr. og.-polski. 14.50 Inf. 
miejsc. 15.00 Aud. słowno-muz. 
pt. „Romantyzm w muzyce" opr. Z. 
Ławęska, 15.30 Pog. pt. „Młodzież 
w radio" opr. Cz. Nowicki. 15.40 
Aud. dla młodz. „Z historii grodu 
nad Brdą" wg W. Sławińskiego 
opr, M. Skarżyńska. 16.00 Progr. 
og.-polski. 21.00 Aud. słowno-mu- 
zyczn. „Muzyka lekka a poważna" 
opr. J. Popiel. 21.30 Konc. życz. 
22.00 Progr. og,-polski. 22.30 Konc. 
ork. jazz. Stroma z kaw. „Tęcza". 
23.00 Progr. og.-polski 23.30 Aktu­
alia i muz, 24.00 Zak. aud.
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ILUSTROWANY KURIER POLSKI

Szanowna
Ńi« wiem czy na umieszczenie? GNIEZNO fbp). Przed Sądem Okrę- 

tej krótkiej

Kasjerka winitwimjla M iW
czając, że przestępstwa dopuściła się 
po raz pierwszy w życiu, fałszując 
kwity i zapisując mniejsze kwoty w 
księgach kasowych. Różnicę zaś do 
pełnej skasowanej sumy przywła­
szczała sobie. Skoro p. Urbański za­
uważy? podrabianie kwitów, przyzna­
ła się do winy odrazu, zobowiązu­
jąc się, że przywłaszczoną kwotę 
zwróci w

Biorąc te wszystkie okoliczności 
pod uwagę sąd skaza? Wojciechow­
ską na 10 miesięcy więzienia, zali­
czając na poczet kary czas aresztu 
prewencyjnego od 8 lipca rb. oraz 
zawieszając wykonanie pozostałej jej 
częlści na okres lat 5.

tej krótkiej notatki znajdzie sięggowym odbyła się rozprawa przeciw- 
miejsce w IKP, wiem natomiast?ko 22-Ietaiej Czesławie Wojciechow­
ie IKP jest jedynym pismem, któ-Eskiej, książkowej z Wrześni, oskar- 
Te walczy z wszelkim niechluj-gżonej o sprzeniewierzenie kwoty 
stwem duchowym, wiem: że IKP^37.050 zł. 
reprezentuje ruch polityczny, da-g Wojciechowska pracowała w cha- 
leki od jałowych wymyślań i na-?rakterze książkowej w przedsiębior- 
paści wzajemnych. Jako stały czy-^™5® * .<*PaS'0W^ firmy
tein i k IKP w Bydgoszczy, a teraz? Braci K. St. Urbańskich we Wrześni, 
w Dzierzgoniu, proszę o umieszczę-^ pra<* >3 polegała na tym, ze w imię-

moiei notatki ?mu firmy WYP^ywała przez kalkę
3 J • ^bloczki, stwierdzające ilość wydane-

Zacznę od faktów: Leży na biur-^go towaru i wysokość należności. Ka­
ku pokwitowanie na 50 zł (sł. pięć-|sowała przy tym pieniądze, a orygi- 
dziesiąt zł) jako opłata do podania? nał z bloczku wręczała odbiorcom 
a przydział mebli. W chwili gdy|jako rachunek. Stanąwszy przed są- 
chciałem rachunek zaksięgować...?? dem przyznała się do winy, oświad- 
nie! to niemożliwe!! Przecież For-|_______________________________ __ ___________________ ____________ ,

Czyżby na konferencji w Paryżu.,.?| Uroczystości z okazji „Świąta Lotniczego" 
Przecieram oczy i czytam: ,,NSV/

ratach firmie.

Nr 617520, RM (wórtlich), Serie XI 
Gau Danzig Westpreussen, vom.,,7 
fur Aufnahmegebuhr... fur Beitrag^ 
Monat..., fur... erhalten zu haben^ 
bescheinigt. ?

Pod tym pieczęć podłużna z na-g 
pisem: „Okr. Urząd Likw. w Gdań / 
sku, w Malborku, Biuro obwodo-^ 
we w Sztumie. Referat dla mi:i-/ 
sta Dzierzgoń". U góry pieczątki,^ 
Piastowski Orzeł... *

Trybuna na Placu Wolności w Bydgoszczy

czone są dla rolników i członków ich 
rodzin. Dopiero nasycenie ich po­
trzeb upoważnia spółdzielnię do 
sprzedaży innym członkom lub oso­
bom, jednak nie do dalszego obrotu.

Oczywiście intencja tego planu 
jest bezsprzecznie zdrowa. Chodzi o 
wyeliminowanie zbędnego pośred­
nictwa, które odbija się zawsze na 
cenach. Dalszym celem jest uniemo­
żliwienie spekulacji.

Powstaje jednak, jak zawsze, pew­
ne „ale". Czy spółdzielczość polska 
jest w tej chwili tak dalece zorga­
nizowana, aby całą akcję należycie 
w myśl planów przeprowadzić? Czy 
sieć spółdzielni i punktów sprzedaży 
jest tak liczna, aby dotarły one we 
wszystkich zakątkach kraju bezpo­
średnio do rolnika? Zdaje się, że nie. 
Dlatego też władze spódzielcze wzy­
wają do dalszego rozwijania i mno­
żenia swych placówek. Czy da się to 
przeprowadzić w takim czasie, aby 
towary przemysłowe dotarły masowo 
,w najbliższym czasie na wieś?

Zaopatrzenie wsi uzależnione zo­
stało od zdolności organizacyjnych 
spółdzielczości, która stanęła przed 
trudnym egzaminem. Przyszłość 
okaże, czy złoży go z wynikiem do­
datnim.

(J-imizkŁ
Co lepsze?

Kłóciła się flondra z dorszami 
„Twoje mięso jest najgorsze!" 
Dorsz na to powtarzał mądrze: 
„Do niczego mięso flondrze!" 
Spór wiedli z sobą zażarty, 
Aż ich rozdali na karty.
I wtedy konsument stwierdził. 
Że jedno i drugie śmierdzi!!!

U progu nowego roku szkolnego 
By w szkole demokracja kwitła 

po wsze czasy. 
Uchwaliło zebranie uczniów 

pierwszej klasy:
Trzeba wszystkich wzwyż zrównać 

— iw myśl haseł nowych
Znieść w gimnazjum krzywdzące 

różnice klasowe.
Fraszka na fraszkę

„Difficile est sauram... scribere" 
Fraszkę napisać z polotem 
Nie jest dziś wielką sztuką... 
Ale — przerobić ją potem. 
By się nadała do druku!!!

Kajetan Szalej

Przemysł dla wsi
Ogólnopolski zjazd odbędzie się

Wiem: „brak papieru", „War-3 
szawa zniszczona", „ponieśliśmy g 
największe straty w walce z bar-| 
barzyńcą hitlerowskim", wiem, że^ 
„?“ „?“. Ale na miły Bóg!!! Druga^ 
strona pokwitowania jest czysta.^ 
Dlaczego nacz. poczty w Dzierz-g ł •• n 111 •

my napisy niemieckie? Czyż kie-g 
równik ,,Likwidacji na miasto^ 
Dzierzgoń" nie może zlikwidować^ 
bloków z napisami niemieckimi? g „Społem" przygotowuje się obec- 

^nie do akcji rozprowadzenia towar 
A może prawdą jest, że „natura^r^w przemysłowych dla wsi. Zawie- 

wilka w. las ciągnie . «<rane zostają umowy z poszczególny-
Stały Czytelnik /mi Centralami Zbytu i pierwsze par­

afię towarów zostały rozdysponowane 
PS. Oryginał pokwitowania jest/w teren.. Ogólna wartość towarów 

do obejrzenia w kancelarii Urz.gwyniesie Około 7,5 miliarda zł. po ce- 
Likw. w Dzierzgoniu, odpis u mnie^nach hurtowych. Ceny te będą wia- 
w aktach. gdome z góry i mają być jednolite w

całym kraju. Marża zarobkowa wy­
znaczona została dla spółdzielni na 
15 proc, od ceny kupna. Przekrocze­
nie kalkulacji powoduje 
kary konwencjonalnej w 
10-krotnej różnicy ceny. 

Bardzo ważny moment
stanowi sposób przeprowadzenia sa­
mej sprzedaży detalicznej. Towary 
nadchodzące do spółdzielni przezna­

nałożenie 
wysokości

tej akcji

(am). W sali Polskiej YMCA w War­
szawie przy ul. Marii Konopnickiej 6 
odbędzie się w dniach 6, 7. 8 wrześ­
nia br. ogólnopolski zjazd — konfe­
rencja pod hasłem „Przemysł dla 
wsi". Inicjatorem zjazdu jest min. 
przemysłu w porozumieniu z min. 
rolnictwa i min, innych resortów pań­
stwowych oraz zainteresowanymi in­
stytucjami i organizacjami. Celem 
zjazdu jest zaplanowanie ścisłej 
współpracy wsi z przemysłem pań­
stwowym jako dostawcą i odbiorcą 
surowców, które Wieś produkuje, e' 
wentualnie może wyprodukować dla 
przemysłu państwowego. W konfe­
rencji wezmą udział poza przedstawi, 
cielami zainteresowanych ministerstw, 
urzędów państwowych, instytucji i 
organizacji naukowych, społecznych 
i politycznych, reprezentujących wieś 
_  również bezpośredni przedstawi”

w Warszawie
ciele wsi, a mianowicie delegaci PRN. 
Zostaną wygłoszone między innymi 
zasadnicze referaty przez wicemin. 
przem. — Szyna, prezesa Centr. Urzę­
du Plan. Bobrowskiego, przedstawi­
ciela min. roln. i innych. Konferencja 
będzie miała znaczenie o skali pań­
stwowej dla planowego rozwoju 
współpracy między wsią a przemysłem 
państwowym. Adres Komitetu Wyko, 
nawczego konferencji: Ministerstwo 
Przemysłu, Biuro Organizacji Dostaw, 
Warszawa, uL Wilcza. 71, III ptr., teL 
85-605.

Bezczelny zbrodniarz
NORYMBERGA (PAP-FA). Przeciw 

Schachtowi wdrożono postępowanie 
dyscyplinarne, gdyż podczas śniada­
nia wylał filiżankę kawy na amery- 
kańskiego fotoreportera.

ZAWIADOMIENIA |ćg
Uwaga! Amatorzy na kie­

rowców samochodowych. Za­
wodowe i amatorskie^ kursy 
kierowców samochodowych, u- 
tworzone na podstawie licencji 
Kuratorium Szkolnego i Zarzą­
du Głównego Związku Auto- 
mobilistów, prowadzi pod fa­
chowym kierownictwem Zwią­
zek Zawodowy Transportow­
ców RP Oddział Automobili- 
stów w Toruniu, Rynek Staro­
miejski 22. Zgłoszenia codzien­
nie- (651r

Kupuję części do parasoli no­
we i używane. Z. Parzysz. 
Bydgoszcz, Al. 1 Maja 13. (5432

Okna fabryczne, kute 
150X140, 17 sztuk odda tanio 
Fr Kujawski, Warsztaty Me­
chaniczne. Odlewnia Żelaza. 
Toruń tel. 661. (653r

„Rybak" — sieci — haczyki 
— bawełna rybacka — buty gu­
mowe- Gdynia. Świętojańska 47. 
______________________ (5097r

Kauczuk naturalny, bunę ku­
pujemy „Reklama", Łódź. Piotr 
kowska 46. (596r

Dr Borysewicz, akuszeria 
choroby kobiece przyjmuje 
9—18 Toruń, Szeroka 23. (650r

NAUKA

Udzielam lekcji francuskiego. 
Długoletnia praktyka. Byd­
goszcz, Śniadeckich 39/7. (5413 
|| HANDLOWE B

Czy wiecie, że sto lat twór­
czej pracy, sto lat wysiłków 
najgenialniejszych umysłów 
świata, poświęcono dla stwo­
rzenia 1 udoskonalenia maszy­
ny do pisania. Jej poważne 
zadania i skomplikowany me­
chanizm wymagają w razie de­
fektów bezwzględnie fachowej 
naprawy. Jeden z nielicznych 
Zakładów Reperacyjnych Ma­
szyn Biurowych w Polsce pod 
firmą J. Skarbonkiewicz w 
Bydgoszczy, ul. Pomorska 53, 
Tel. 30-15 postawiony na wła­
ściwym poziomie przy współ- 
udziela wybitnych specjali­
stów dla maszyn liczących i 
księgujących pozwala zapew­
nić wykonanie robót z wyma­
ganą dokładnością. Dla wygo­
dy PT Zlecenio-Dawców na 
czas remontu wypożyczamy 
inpe maszvny. TELEFON 30-15 
TO NUMER NASZEGO ZA­
KŁADU. Zakupujemy maszy­
ny biurowe nawet zniszczone 
i połamane. (602r

Narzędzia introligatorskie do 
złocenia oraz litery do sprze­
dania. Oglądać od godziny 
15—17-ej, Pomorska 80/15, Mar- 
gis. (590r

Warszawska wytwórnia tore­
bek damskich. Ryszard Gajda. 
Łódź, Piotrkowska 31. (315r
B SB OZIME B

Wspólnika z gotówką do 
500,000 zł do sklepu futrzarsko- 
wiókienniczego w Szczecinie — 
centrum poszukuję. Oferty IKP. 
Szczecin pod „Wspólnik". (598r

Praktykantki biurowe, znajo­
mością księgowości, stenogra­
fii. maszynopisma polecają 
Kursy Handlowe Smólskiego, 
Poznań, Wawrzyniaka 33, tel. 
48-47.(654r

Wyuczam garbowania skór 
futerkowych i innych sposobem 
domowym, zamiejscowym li­
stownie. Długoletni fachowiec. 
Łódź Zachodnia 68, m. 40. 
_______________________ (639r

Zastępców (Agentów) bran­
ży spożywczo-cukierniczej na 
poszczególne powiaty Pomorza 
Zachodniego poszukuje Borow­
ski Połczyn-Żdrój. Skr-tka 54.

_________ (5449
Kto przetłumaczy korespon­

dencję włoską na polską. Zgło­
szenia pod Gdynia, skrytka 
pocztowa Nr 124. (635r

REDAKCJA * ADMINISTRACJA; Bydgoszcz, ul. Marsz. Focha 20 
DZIAŁ OGŁOSZEŃ, ul. JagloHoAska 2 (pod arkadami)

Zo nisdoroczsnlo pismo spowodowano wyiszą sHa nic odpo.
-rndamy Rękopisów nie zamówionych Redekefo nie zwraca 
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UBRANIA szlafroki"
WYRABIA I SPRZEDAJE HURTOWNIE 626

F-ma „RER" ŁÓDŹ, południowa 2

VJznowiflem 
biuro adwokackie 

Łuczyński Witom, anwanat.
Poznań

Plac Wolności U, tel. 49-84

Kuchmistrza 
pierwszorzędną siłę za dobrym wy­
nagrodzeniem od zaraz zaangażuje 

„GASTRONOMI A“ 
Spółdz. Prac. Gastr.

w Toruniu, ul. Szeroka 24, «.el.411

THPRV __ papierowe pojem. 60
lunpi -kpdo mąki i zboża

WORKI „ nianę » jutowe 
SIENNIKI -_,utoWf 
materace - 
PAKUŁY -tapteerekle 
SZCZOT KI
Dl7r”7lCl  100 i 50 kg DLVZirkl dębowe, buków■
ASFALTY

157r

„AR60“ Sp. z o. o. Gdynia
ul. Dworcowa 11 — Tel. 2-66-10

B POSZUKIWANIA B J OSTRZEŻENIA J

Zbożowiec-Nasiennik, obezna­
ny z prowadzeniem działu na­
wozów sztucznych, artykułów 
budowlanych i opałowych, że­
laza i maszyn rolniczych, 20 
lat praktyki poszukuje odpo­
wiedniego stanowiska. Oferty 
Biuro Ogłoszeń ..Czytelnik", 
Wiejska 14 pod .Zbożowiec".

(637r

Niemierko Antoni — poszu­
kuje matki Franciszki, siostry 
Zofii, brata Zygmunta zamie­
szkałych do 1939 Białej-Pod- 
laskiej oraz Nowickiej Ireny i 
Ludy Czechówny. zam. do 1939 
Łucku, jak i wszystkich przy­
jaciół- Łaskawe wiadomości 
proszę kierować: Gdansk- 
Wrzeszcz, ul. Zawiszy Czarne­
go 13/15, m. 4. (5428

Wróbel OlgS z córką Zdzi­
sławą wróciły ze Syberii. Ad­
res: Szczecin-Gumieńce, Bocz­
na Różanej 12. Poszukują Ma­
rię Wróblównę ze Stanisła­
wowa, Jana Wróbla, byłego na 
Węgrzech oraz krewnych i 
znajomych.(624r

Poszukuję Marii Wojnickiej, 
siostry Bronisława Benjaszewi- 
cza- Ostatnio rzekomo w Ry­
pinie lub w PUR. Sprawa waż­
na. Oferty . IKP. Bydgoszcz 
„5410”. (5410

Przedstawicielstwo na arty­
kuły codziennego użytku na 
rachunek własny lub fabryki, 
na teren Dolno Śląski obejmie 
rutynowany kupiec. Obszerny 
lokal handlowy we Wrocławiu 
na I piętrze w śródmieściu do 
dyspozycji- Łask, zgłoszenia 
do PAP, Biuro Ogłoszeń Wro­
claw, R. Traugutta 35. (61 Ir

Potrzebny monter i dwóch 
pomocników do ogrzewań cen­
tralnych. wocociąg. i kanali­
zacji natychmiast Zgłosze­
nia IKP, Gdynia pod „Natych­
miast". (608r

Najsłynniejszy psychografo- 
log darem * jasnowidzenia nie­
omylnie przepowie każdemu je­
go wydarzenia życiowe. Okre­
śli, rady przeznaczenie. Napi­
sać pytania, datę urodzenia, za­
łączyć 50 zi zadatku Odpo­
wiedzi za zaliczeniem „Marty- 
ni". Kraków, skr. poczt 475. 
______________________ (4257r

Na ogłoszenie „Samodzielna 
kupcowa" z dnia 17. 7. łaska­
wie proszę czekać cierpliwie na 
odp ow ie dz.(631r

Młynarz żonaty, kwalifiko­
wany mechanik motorow ga­
zowych i ropowych szuka po­
sady majstra. Dombek, Toruń. 
Łazienna 4.(626r

Rutynowana księgowa obe­
znana dokładnie z księgowo­
ścią przebitkową znajdzie pra­
cę w Państw. Przetwórni O- 
wocowo-Warzywnej Nr 12 w 
Chełmży, pow. Toruń. Oprócz 
kozrystnych warunków wyna­
grodzenia mieszkanie i utrzy­
manie zapewnione. (550r

Zgubiono kennkartę, 2 legi­
tymacje fabryczne i spółdziel­
ni 2 zaświadczenia szczepienia 
przeciw durowi. Łódź Zduń­
ska 14. Szymański Włady­
sław^(638r

Zgubiono torebkę z doku­
mentami w Inowrocławiu w 
tramwaju. Znalazcy zwrot wy­
nagrodzę. Zwrócić do cukier­
ni Cristal, Bydgoszcz. (5445 
B UNIEWAŻNIENIA B

Unieważniam zagubione za­
świadczenie rejestracji nr prób­
nego 5394. Zachmielewski JÓ- 
zef. Grudziądz. (5439

Unieważniam. skradzione w 
dniu 13 ub. m. na dworcu w Gdy­
ni dokumenty na nazwisko Sze- 
miot-Połczański Józef. zagi. 
Słupsk, Szczecińska 16, m- 4.

(636r

ODDZIAŁY .ILUSTROWANEGO KURIERA POLSKIEGO- W WIELKICH MIASTACH POLSKI 
PODODDZIAŁY W WIĘKSZYCH MIASTACH 

AGENTURY na PROWINCJI
OLA POSZCZEGÓLNYCH ZIEM POLSKICH ODRĘBNI- WYDANIA „IKP*

Druidem Zakładów Graficznych Państwowych Zakładów Wydawnictw

Ostrzegam przed kupnem ja­
kichkolwiek rzeczy sprzedawa­
nych przez męża mego Alojze­
go Cackowskiego oraz oświad­
czam, że za długi jego nie od­
powiadam. Stanisława Gackow- 
ska, Bydg., Łokietka 16 (5421 
B MATRYMONIALNE B

Kawaler, lat czterdzieści je­
den, handlowiec, dobra prezen­
cja wykształcenie średnie^ po­
siada pięćset tysięcy pozna pa­
nią miłą, zgrabną, zdrową do 
lat 35, posiadającą sklep lub go­
tówkę. Cel matrymonialny. 
Zgłoszenia możliwie z fotogra­
fią kierować: Warszawa 1 (Po- 
ste-restante 12).(5435

Handlowiec pozna w celu 
matrymonialnym panią, Alek­
sandrów k. Lodzi Poste-restan- 
te „Własne przedsiębiorstwo”.

Wdówka niezależna poślutri 
odpowiedniego pana. Łódź 9 
Poste-restante „Wiosna". (643r

Adwokat poślubi inteligentną 
Łódź 7 Pbste-restante ,,Wdo- 
wiec". (643r

Dentysta, kawaler, lat 32 do­
skonałej prezencji, zamożny 
pozna lek.-dentystkę względnie 
pannę lub wdówkę z wyższym 
wykształceniem miłą, zgrabną, 
do lat 32. Cel matrymonialny. 
Zgłoszenia możliwie fotografią 
Świdnica D. Śląsk, Skr. pocz- 
towa 19.(623r

Kulturalny, dobrze sytuowa­
ny, życiowo wyrobiony pan, 
lat 35, pozna miłą zgrabną in­
teligentną do lat 25. Cel ma- 
trym. Zgłoszenia z fotografią 
kierować: Agentura IKP, So­
pot, PI. Wolności 2 pod „Ta- 
deusz"._________________ (607r

Kawaler, lat 36, rzemieślnik 
dypl- mistrz dobrze sytuowany 
pozna Panią dobrym charakte­
rem. niezależną, znającą han- 
dlowość. Poważne oferty IKP, 
Poznań, Dzialyńskich 8 „Kawa­
ler". (57?r

OGŁOSZENIA) Drobne po 8 zł za słowo. Poszukiwanie rodzin 
• pracy 3 z* xa słowo. Minimalna opłata zo 10 słów.

Ogłoszenia milimetrowe: W tekś-ie 30 zł. Za tekstem 12 zł.
Urzędowo • przetargi 12 zł Nekrologi 10 zł. Tabelaryczne 

l bilanse 18 zł za 1 mm Niedziele i $w‘ęta 50% drożej.
Zo terminowe zamieszczanie ogłoszeń administracja nie odpowiada


